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Niemcy znowu górą
w drugich wyborach czeskich

P R A Ł A , 27. 5. — P o  rax drugi w 
ciągu tygodnia przeżywała wczoraj­
szej niedzieli Czechosłowacja gorączką 
wyborczą. Tym razem wybierano prze 
dstaw icieli do sejm ików krajowych.

W yłjdry te nie przyniosły speejał- 
jayeSi niespodzianek w porównaniu z 
w ynikam i do parlamentu sprzed ty ­
godnia. Nad ogól nenii wrażeniami do­
m inuje znów olbrzymi sukces hi (terów  
nbiej partji Niem ców Sudeckich, któ. 
r*  w czeskim sejm iku posiadać będzie 
nasilniejszą reprezentacje.

W czorajsze wybory przyniosły da1 
sze zm niejszenie się głosów oddanych  
na listy  innych partyj niem ieckich.— 
Stronnictw a czeskie utrzymały- mniej 
więcej taką samą ilość głosów, jaka 
padła na ich listy  w w ylwwach do par- 
Sansentu.

W edług prowizorycznych Obliczeń 
urzędowych podział Ml mandatów w 
krajowy m sejm ie czeskim w Pradze  
hedzie następujący: Niem cy Sudeccy  
(K onrad H enlein} 22 m andaty, czescy

rarjusze 11 (plus t) , czescy socjali­
ści 19, narodowi socjaliści Benesza 19 
(m inus 2), komuniści 7 (m inus 3), Zje 
dnoezenie narodowe fi, partja ludowa 
5 (m inus 1), partja przem ysłowa 5 
(plus 1), niem ieccy socjaliści 4 (mints* 

'«), zw. niemieckich rolników 2 t minus 
3), niem ieccy chrześcijańsko - społecz­
ni 1 (m inus 3), faszyści Gajdy L nie- 
iB>ecfea wspólnota gospodarcza h-ez

Hołd wyMżctwd polskiego
w St. Zjednoczonych

N O W Y  J O R K .  27.5. PA T: W  osia 
óiacli polskich w całych St. Zjednoezo- 
oyeh t rw a ją  żałobne m anifestacje  z 
powodu zgonu Marszalka. Polski. Józe  
fa P iłsudskiego. Wczoraj w B ro o k ly ­
nie i \  orscy . C ity  1 ) 0 ®  polaków zło­
żyło hołd pamięci Marszalka oraz ślu­
bowanie wiernej służby. -

W e  wszystkich m anifestacjach ża ­
łobnych zn a jd u ją  się w yrazy  gorącego 
pn lr jo tyzm u i wiornoj s łużby dla O j ­
czyzny. Uchwalono przez zgromadzenia 
żałobne rezolucje da ją  w yraz  wzrusza­
jącego synowskiego przywiązania wv- 
chodźtwa do osoby M arszalka P iłsud­
skiego.

mandatu (m inus 2), blok Niemców Sit 
dec kich bez mandatu (m inus 1).

Do sejm iku krajii morawsko - ś lą ­
sk iego poszci/.egółnc lists.- otrzym ały  
następujące ilości głosów:

P artja  Nićm eów Sudeckich (K  
HenU-in) 817.995, czeska katolicka par 
t:ja f wdowa 299.912, czescy agrarjusze

283.118, czescy socjaliści 243.489, na­
rodowi socjaliści (B enesz) 1.89.192, ko 
ib uniści 156.891, partja przem ysłowa  
119,932, Narodowe zjednoczenie 67.724 
niem ieccy socjałiśc* 63.6-25, faszyści 
33.977, czescy chrześcijańsko - społecz­
ni 27.994, stronnictwa polskie 26.823, 
niem iecki blok wyborczy 7.399.

W szystk im , k tó rzy  w bolesnej chwili okazali 
współczucia po s trac ie  nieodżałow anego męża i ojca
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Rzeki wystąpiły  z  b rzegów
K IE L C E , 27.5. PAT. Ub. nocy nad  

terenem  gm in  Samsónowo i Mniów w 
pow. ki< ieckim przeszedł gw ałtow ny  
h u rag an  połączony z ulewnym desz­
czem. Pola i łąki kilku wsi zostały zala­
n e  wodą, która doszczętnie zniszczyła 
plony. S ta n  wody na rzekach i stawach 
w gm inach  dotkniętych przez hu ragan  
podniósł się o ,3 mtr. ponad stan n o r ­
malny, przyczem nadbrzeżne ta r tak i  i 
osiedla zostały zalane wodą. L udność 
zagrożonych miejsc ewakuowano. Po­
nadto  na tych terenach zniszczonych 
zostało w it Je mostów i <1 róg, tak, że 
ruch kołowy częściowo został w s trzy ­
mane

Również nad  Skarżyskiem  i okoli­
cą szalała burza z deszczem. Woda pod 
myła w kilku miejscach tor kolejowy 
na szlaku B liżyn  — Sołt-yków. K om u­
nikacja kolejowa na tym odcinku zo­
stała przerw ana. W icher  pow yryw ał 
przew ody telegraficzne, telefoniczne i 
ulektryczne. Rzeka Kam ienna poważ­
nie wezbrała, zalewając niżej położone 
łąki i pola. Burza szalała także nad po 
w iątem  Iłżeckim, w yrządza jąc  znaczne 

■ szkody m aterja lne , W okolicach Wę- 
chocka woda zalała łąki i pola orne.

M ydarzy ły  się także dwa w ypadki 
zatonięcia na, terenie stawów 'staraehó-

A
Lądow anie  Dalonów

K R A K Ó W , 27.5. P A T .  Dziś w po­
łudn i) ,  w h-s.se na. teren ie  g rom ady  
S topniekiej, g m in y  T y m b ark  w pow. 
lim anow skim  wylądował b a 1 o n  
„Lw ów", b iorący udział w zawodach o 
p u b a r  im. pik. Wańkowicza z załogą 
por. Su rga tem  i por. W irszyłfo z T o­
runia. Lądow anie  odbyło się bez w y ­
padku. Również w godzinach poludnio  
wyeh w lesie na terenie G rom ady S ta-  
wosz gin. Śmietnica w pow. gorlickim 
w ylądow ał balon z załogą por. Filipow 
skini i M atuszka K azim ierzem  z T o ­
runia . Lotnicy wylądow ali  szczęśliwie. 
Pow łoka balonu zestala przez gałęzie 
tlrzc-w w kilku miejscach uszkodzona. 
Lotn icy  przyjechali do stacji kniejo­
w ej Grybów, skąd od jadą  do Torun ia ,  
zabierając ze sobą powłokę balonu.

H sżliw oft inflacji dolara
mimo sprzeciwów Rosssveha

N O W Y  J O R K ,  27.5. P A T . IV St. 
Zjednoczonych dużo się mówi —-  j a k  
donosi pi asa — o możliwości i p raw do  
podobieństwie inflacji  dolara. P r e z y ­
dent: Roosevelt: jest w praw dzie  zdecy­
dowanym  przeciw niki /.n in flac ji  w fo r  
mio drukow ania  banknotów w wielkiej 
ilości, ale w kongresie istnieje s i lna  
g ru p a  zwolenników emisji t. zw. green 
backs, t j .  banknotów  bez po k ry c ia  o- 
raz pro jek tów  ustaw, k tó rych  u ch w a­
leniu pociągnęłoby za sobą znaczne 
zwiększenie e m is j i ' banknotów.

lVzatem istnieje inne niebezpieczna 
stwo. mianowicie fak t  pos iadan ia  przez j 
bank i rezerw y fścieralnej nadw yżki w  
wysokości około 2 m ilja rdów  dolarów1, 
k tóre  tru d n o  ulokować na rynku z po­
wodu trudnośc i znalezienia godnych  
zau fan ia  kredytobiorców-. Rezerw y to 
stanow ią olbrzym ią siłę p o ten o jo n a ln ą . 
w7 k ierunku  in flac ji  k redytow ej.

Zam ordow anie
dwtłch oficerów japtmskłch
M U K D E N , 27. 5. P A T .  Z stolicy 

Czepg - Te donoszą, że oddział p a r ­
tyzantów' chińskich n ap ad ł  na samo. 
chód w ojskow y japońsk i,  w  k tó rym  
znajdow ali  się d w a j  oficerowie i je ­
den podoficer. Oficerowie zostali za b i­
ci, a  podoficer, k tó ry  odniósł eię-żUe 
ra n y  zm arł  po odwiezieniif  go do

l i e s  białoruska chce przejść na judaizm
Niezw ykła  defekacja przybyła do W arszawy

W A R S Z A W A , 27v 5. (wł.) P rze d  
kilku  tygodn iam i do ra b in a tu  w a r­
szawskiego p rzybyła  delegacja  chło­
pów' białoruskich z pod P ińska .  W  de,: 
l ib a c j i  zna jdow ało  się 27 mężczyzn 
o ra2 R) kobiet. W ystąp ili  oni z niesly 
chana' p ropyzycją .

Chłopi oświadczyli, że wioska i c h . 
p ra g n ie  przejść n a  ju da iznm  P rz e d s ta  
wiciele ra b in a tu  zakomunikowali 
p rzyby łym , -, że prośba może być u- 
względniona tylko w ted y .o ' i le  w y rażą  ■ 
na, tę  zgędę' władze adm in is tracy jne ,  
y 'C h ło p ię  posłuchał i rady" , i wystoso- • 

w a li  'odpow iedn ią  petycję  ' do) władz

ad m in is tracy jn y ch .  Rzecz pros ta ,  że 
odpowiedź była odmowna. N iezrażent 
tern kandydaci  na wyznawców  j u d a i ­
zmu poczęli czynić s ta ran ia  na te ren ie  
Gdańska, aby  tam uzyskać pozwole­
nie. J e d n a k  i . te  zabiegi nie da ły  k o n ­
kre tnych  w yników , wobec .czego wczo 
r a j  poraź d rug i zgłosiła się delegacja 
do ra b in a tu  W arszaw y . %

i T y m  razem  przybyło  już. tylko 3 
mężczyzn; k tórzy 'z łożył i oświadczenie, 
że są rep rezen tan tam i całej wioski.— 
P-rzybyłi,’ uiby. w y ra z ić : żądan ie  sweó 
ich moc.odawców. . * \

' Chłopi z naciskiem  ' podkreślili, że

św ię tu ją  sobotę, s to su ją  'wszystkie 
ry tu a ln e  p rzep isy  zachow yw ane przez 
żydów i wobec tego p ro sz ą .o  delego­
w anie  do wioski chirurgów', któnzy 
mogliby, dokonać ry tu a ln y c h  operacyj.

D elegację p rz y ją ł  sek re ta rz  rabina, 
tu  p. G esundhajm , k tó ry  .oświadczył 
jnzyby lym , że tę o ry g in a ln ą  petycję  
zgłosi, na  posiedzeniu za rząd u  rab i­
natu . w V v ’.

W edług  wszelkiego .-prawdopodo­
b ieńs tw a  w ieśn iacy jha łeżą"do  sek ty  t. 
zw. „subothikówb, k tó ra  to sek ta  z a ­
chow uje  wiele obrzędów zw iązanych 
ze S ta ry m  Testam entem .
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Nr. 1’45 Sir. 3

Nowa próba wyzysku robotnika
Od oćnmi tygodni trw a strajk w  

faktyrc wtókieniiiessęj A . R abina w  
jUtdzi. Od ośmiu tygodni rokotny.y  
jsie wychodzą •/. fabryki, próbując oka­
pać ją  zm usić w łaściciela do ustępstw .

W  wiadom ości tej niema, wydawn  
liohy sic;, nie ciekawego. Strajków  od­
bywa sic dużo w ostatnich latach w  
k’olsec, iorma strajku okupacyjnego  
już też, dziś spowszedniała i nic trad/i 
Kaintcvcsowania.
i A jednak strajk ten nie je st podob 
ny do m asy innych zatargów , odt ęhnc 
»,ą jego przyczyny, odrębne są żądania  
wysuw ane przez robotników.

W iększość strajków  dziś — to  wab  
ka o place, o utrzym ajiie dotycSiczaso- 
wego ich poziomu, o podwyżkę. Strajk  
w fabryce Kubina ma inny charakter. 
W łaściciel fabryki chciał zmusić ro­
botników do pracy na ii-ci u, zam iast 
n a  4-eh krosnach. Przejął się oei w i- 
idocznie zasfyszanenii gdzieś zasadam i 
Nracjonalizacji<( pracy, która w wtił- 
jgariłenr ujęciu ma polegać jedynie na 
item, żeby zwiększać,-o ile się tylko da, 
w ysiłek robotnika.

W alka o podnoszenie ilości obsłu­
giw anych krosien, czy m aszyn przę­
dzalniczych, nie jest nową w Łodzi i 
w innych okręgach przem ysłu w łó­
kienniczego. W ałka ta  datuje się od 
szeregu długich łat, kiedy stopniow o  
przemysłow&y zaczęli przechodzić do. 
pracy na 2, 3, 4 i , w ięcej krosnach. 
Przy normałnem urządzeniu krosien  
ustaliła się w Ładzi norma: 4 krosna 
na 1 robotnika, choć itrne, m niej „zra­
cjonalizowane'4 okręgi tego przem ysłu  
dotychczas stosują, przeważnie obsłu­
gę 2-efa krosien. P rotesty  ze strony ro­
botników przy każdej wprowadzonej 
zm ianie b yły  silne, strajki, awantury  
» a  terenie fabryk tow arzyszyły  n ie­
ustannie tej akcji.

Robotnik się broni, ho wie, że nikt 
mu nie zapłaci za stracone przy nad­
miernej pracy siły , n ikt s ię  nim nie 
zaopiekuje, gdy w młodym wieku sta­
n ie się  już niezdolnym  do pracy. K aż­
de udoskonalenie m aszyny przez inży- 
uiera-teehuika zw iększa kilkakrotnie 
szybkość je j biegu, ale przy jej obsłu­
dze musi nadążyć ten sam robotnik, 
którego w ysiłek  zwiększa się rów nież 
kilkakrotnie. Inna znów zm iana po­
zwala, by jeden robotnik obsługiw ał 
kilka m aszyn, ale musi on bez porów­
nania szybciej pracować, aby m aszy­
ny m ogły spraw nie działać. P ew ien  
procent nadw yżki zarobków za obsłu­
gę w iększej ilości maszyn (w edług u- 
m owy w łódzkim przem yśle w łókien­
niczym dodatek za obsługę 4-eh za­
m iast 2-eh krosien w ynosi 1.5 proc.) 
nie jest dostatecznym  ekw iw alentem  
za zniszczone zdrowie, tembardziej, że 
ten dodatek zostaje wkrótce odebrany 
przez ogólne obniżki płac.

A le robotnikowi ń ietylko o zdro­
wie w łasne chodzi. W alczy on, ho ro­
zumie, że „racjonalizacja*4 w ten spo­
sób ujęta w konsekwencji musi w yw o­
ływ ać zm niejszenie stanu zatrudnie­
nia.

W idmo bezrobocia stoi stale przed 
każdym robotnikiem. W idmo to staje  
się reahtem, gdy, jak w fabryce* A. 
Rabina, jeden robotnik ma obsłużyć 
S zam iast 4-eh krosien.

w y  ścian, zmodernizowano' przewóz 
w ęgła, zw iększono pojem ność w óz. 
ków, przyśpieszono szybkość lokosno- 
tyw , w'prowa«lzono duże m aszyny w nę  
kowe na niskich pohbedaeb, zastępują­
ce dotychczasow y w yręb przez górni­
ków, zm odernizowano sortowanie w ę­
gla  ust powierzchni i w rezultacie ><- 
trzym ano zw iększenie w ydobycia w ę ­
gla up. ej:ł Śląsku z 599 kg. na robot­
n ika w 1922 r. do 1817.kg. w 1933 r., 
t. j. trzykrotnie. N aturalnie za tyra 
postępem technicznym  m usiały nastę­
pować masowe redukcje górników.

I tu  zuów w ysu w a się  zagadnienie 
nadm iernego zw iększania wysiłku ro ­
botnika, bo w zrost wydobycia w ęgła,

jak  przyznają szczerze inżynierow i * 
górnicy, nie jest proporcjonalny do 
w zrostu m eęhaitizacji piracy. Odbywa 
się  on rów nież kosztem zw iększonej 
pracy robotnika. D rugie niem niej waż 
ne zagadnienie: ptMittiesieuie w ydaj­
ności pracy w  górnictw ie odbyw a się  
często kosztem gospodarki rabunko­
w ej, t . jo zauiecbąuia niezlM'dnyeh in- 
w estycyj, fetóreby zapew niały dalsze 
normalne w ydobycie węgla w przy­
szłości. jak rów nież kosztem w łaści­
w ego bezpieczeństwa pracy w kopal­
niach.

l a k  pojęta ,,racjiui.itiiz.ju-ju piracy*4 
polega poproetu na zmuszaniu robot­
nika do zw ielokrotnienia w ysiłku.
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D wa krążowniki niem ieckie stojące na redzie w perc-sie uUekoiowaue śpo- 
wudu św .l ia m arynarki nwnnieekiej.
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Kulisy kowieńskich napaści radiowych
O niejakim panu Rodomańskfm

Z punktu widzenia państw ow ego  
nadmierne racjonalizowanie pracy w 
okresie w ielkiego bezrobocia jest n on­
sensem. Pieniądze, zaoszczędzone na 
tej drodze przez poszczególnych fab­
rykantów, nie dadzą proporcjonalnej 
obniżki cen produktów,' nie w płyną  
najczęściej wogóje na ich obniżenie i 
nie zrównoważą wydatków', jakie po­
nosić musi państwo i społeczeństwo, 
zmuszone do utrzym yw ania zw iększo­
nej liczby bezrobotnych.

N iew łaściw ie ujęta „racjonalizacja** 
pracy odbywa się, n iestety , n iełyiko  
«a odcinku przem ysłu włókienniczego. 
Ten śam proces można zaobserwować, 
w ostatnich latach przedowszystkiem  
« nas, w  górnictw ie węgłow em . W ło­
żono olbrzym ie kapitały w zmechaiti- 
zowanie wydobycia w ęgła, zm ieniono  
w w iełu wypadkach metody w ydoby­
cia, zasto$oivanó inny system  wtihudo-

K iet ły  bodajże ca ły  św ia t  k o rn ie  schy ­
l i ł  ezc{o p rzed  m a je s ta te m  .śmierci, k tó ra  
sk rz y d ła  swe roxpc-starla naci Po lska ,  k ie  
d y  c h y b a  wszystkie  dziennik i  g lobu  i  
w szystk ie  r a d io s ta c je  pośw ięciły  wiele 
m ie jsc a  i czasu dziejom  M a rsz ła k a  Polsk i ,  
n ie  z a b ra k ło  w śród  licznych narodów  rów  
nież i Litwy..

O miedzę rozc iągnię ty ,  u k o ch a n y  k ra j  
M arsza lka ,  z zgonie Jego ,  o b o h a te r sk im  
żywocie opow iada ł  m ieszkańcom  n a  ła ­
m ach  li tew sk ich  dzienników, wśród któ
l-ych n a w e t  n a jb a rd z ie j  szow in is tycznie  i 
w rogo  dla nas  n a s t ro jo n e  p ism a, u d e rz y ­
ły  w ża łobną  nutę .

P iękne  to  było ,alc zarazem  zroznniia  
le i chociaż, wdzięczni b y l iśm y  L itw ie  za 
ty le  k u r tu a z j i ,  przecież nikogo n ie  dziwiło 
to, uczciwością nacechow ane, s tanow isko  
k ra ju ,  k tó r y  ty le  wieków p rz e t rw a ł  p rz y  
boku Polski.  To wszystko jeszcze nie pr^ą, 
b rzm iało ,  gdy  oto rzucono w n a s  gaśe ią  
b io ta .  Czyjeś podłe dłonie n ie  p o t r a f i ły  u- 
szanować bólu, czy.jemuś tw a rd e m u  sercu  
obcy by ł W ielk i  Czyn, ho oto r a d io s ta c ja  
kow ieńska n a d a ła  po tw orną  w swej n a p a  
sfłiwości audyc ję  w sposób wręcz o h y d n y  
zn ies ław ia jącą  pam ięć  Zm arłego.

K tóż to był au to rem  te j  ohydy?  N a  a, 
wisko Rodom ańsk i n iew iele  powie w Rz-e 
czypospolitej.  Chyba, że na je j  p ó łn o c n o -  
wschodnich rubieżach,  gdzie, w W iln ie  Ico 
dom ański ongiś był pos tac ią  n a d e r  znaną.

P ó ł  - in te l igen t,  czep ia jący  się n a j ró ż ­
nie jszych zawodów, przed k ilku  la ty ,  j a ­
ko przez nikogo n iem ia n o w a n y  n a u c z y ­
ciel ludowy, postanow ił zabawić się w poił 
tykę. dość ag resy w n ie  w ys tępu jąc ,  m im o 
n iew ą tp l iw e j  polskości (k tó rą  k iedyś n a  
każdym  k ro k u  podkreśla!)  zaczął ta k  n a ­
m ię tn ie  bronić  in te resów  L itw y, że rząd 
po lsk i uczul się zmuszony R odom ański o- 
go  ,k tó ry  w m iędzyczasie szybko ' p rzeobrn  
zil się w rdzennego  L itw ina ,  w yrugow ać  
z g ra n ic  Polski.  Rodom ańsk i,  p rz y ję ty  ja  
ko bojow nik  s p ra w y  li tew sk ie j  w K o w ­
nie, p rze rzucił  się do... d z ien n ik a rs tw a  i 
szybko zas łyną ł  wśród mniejszości po l­
skie j ja k o  r e d a k to r  gadzinow ego ty g o d n i­
ka ..Nowiny". P ism o  to. w y daw ane  w Ko 
wnie w języku  polskim  a przeznaczono
g łów nie  dla wsi l i tew sk ie j  ,na  k tó re j
m niejszość po*ska s tanow i og ro m n y  odse­
tek. m ia ło  na celu rozbić je d n o li ty  front, 
polskości, p rzeciągnąć co słabsze jed n o s t­
ki n a  s tronę  l i tew ską. „Nowiny*2 od począt 
ku  finansowane, były  przez w ydzia ł poli­
tyczny kowieńskiego d ep a r ta in e i^ B  po li­

c j i  i  Rodom ański ja k o  r e d a k to r  tego p iż­
m a  f ig u ro w a ł  na  e tac ie  u rzędników  wępo 
u m ia n e g o  d ep a r tam e n tu .

G adzinow a ro b o ta  n ie  na  wiele je d n a k  
że p rz y d a ła  się. P ism o, mimo, iż było £oz- 
d a w a n e  n iem al  zada ru to  ,nie zna jdow ało  
czyte ln ików. F r o n t  polski, pod ty m  wzglę 
dem był do tego s to p n ia  jedno li ty ,  że wl.g 
dze l i tew skie  doszły wreszcie do wniosku, 
iż dalsze w y d aw an ie  „Nowin" n ie m a  celu
i w ydaw nie tw w o zawiesiły: R e d a k to r  pi-t 
m a  z e t a tu  d e p a r ta m e n tu  polic ji  p rze ­
szedł na e ta t  m in i s te r ju m  o św ia ty  ja k o  
nauczyciel.  Oczywiście w  litew sk iem  g im  
n a z ju m .  Jednocześn ie  władze l i t e w sk ie ,p o  
s ta n o w iły  w  dalszym  c iąg u  eksp loa tow ać 
„pub l icys tyczny2* ta le n t  p. Roflomońskie- 
go, k tó r y  zaczął przed m ik ro fonem  rad  j a  
kow ieńsk iego  coraz częściej w yg łaszać  bez 
czelne i n a p a s t l iw e  fe l je to n y  sk ie row ane  
p rzec iw  Polsce.

Od pew nego czasu R odom ański,  cho­
ciaż L itw in  ( jak  sam  n a  każdym  k roku  
zaznacza) p o s łu g u ją c y  się s tale , w ee 'ach  
p ropagandow ych ,  nazw isk iem  o poiskiorn 
brzm ieniu ,  '/'arniki. Przerwa, d a tu je  się od 
chwili, k iedy to w K ła jpedz ie  n a s tą p i ły  
liczne a re sz tow an ia  tam te jszych  h i t le ro w ­
ców. k iedy  s tanę l i  oni przed sądem ko- 
wieńskim , k tó ry  czterech z pośród a re sz ­
tow anych  skaza ł  na  śm ierć  i k iedy  N iem  
cy zaczęły grozie. Gdy P r u s y  W schodnio  
p rzem ien i ły  się w je d en  obóz wojenny . Ił., 
dom ański dostał . .beiel“, ab y  uspokoił się. 
Owszem m ów ił o Polsce po polsku, ale n ie 
omal życzliwie. Aż się ludzie dziwili te j  
p rzedziw nej zm ianie. Ale w tedy  w L itw ie  
k ró low ał b lady strucli!

B lady  s trach  czaił się jeszcze n iedaw no 
w ulicach Kow na, gdzie właśnie, w p i e r w ­
szych dn iach  trag iczne j  żałoby Polski,  
kończył się proces ap e la c y jn y  skazanych  
n a  śm ierć  h itlerowców. N a ca łym  obsza­
rze Rzeszy dem ons trow ano  przeciw  L i t ­
wie. Na całym  obszarze m a leń k ie j  L i tw y  
n k i t  już  nic mówi o konieczności odzyska 
n ia  W ilna ,  zato coraz częściej p rzebąk iw a  
no o konieczności po rozum ien ia  z Polską.  
L itew skie  gaze ty  pośw ięca ły  Marszalkowi, 
w zrusza jące  w spom nien ia  .dużo mówiono 
o N im  w kowieński cm rad.jo, może naw et 
sam Rodom ański.  W y ro k  zapadł,  p rez y ­
d en t  L i tw y  z w łasnej in ic ja ty w y  podpi­
sał u łaskaw ienie .  W s to sunkach  niem iec­
ko - l i tew skich  nas tąp i ło  odprężenie, u- 
e iehl brzęk szabel i. szczęk zam ków  k a r a ­
b inow ych .odezwało się zato n a ty c h m ia s t  
u j a  dan ie  R o d o im a ń skiego.

W Krakowie pokonane zwyelą-' 
ske niezwykłe troifneici

C entralnym  punktem  uroczystości po- 
ąrzehow ych był Kraków gdzie złożono w) 
podziem iach W aw elu zw łoki M arszalka  
P iłsu d sk iego  na w ieczny spoczynek.

Zorganizowanie tr»n«mtóyj braków*  
»hieh przedstawiało pod względem techni 
eznyin olbrzymie trudności. Powiększał 
je jeszcze takt, iź uroezystoM krakowskie 
transmitowane byty na rozgłośnie: Fran­
cu sk ie , czechosłowacko { nieiwieckie.

Trudności polegały  g łów n ie  njt tern. że 
z K rakowa w iedzie ty lko  jedna m uzyczna  
Hnja kablowa do M ysłow ic. M uzyka nie  
m oże być nadawana na telefon icznych  
przewodach kablowych, program  więc o- 
gólny, w spólny dla w szystk ich  radjosta- 
cyj, szedł tą lin  ją aż do M ysłow ic, gdzie 
kabel m uzyczny rozgałęzia się  im odnogi, 
wiodące do W arszawy, K atowic, B erlina, 
i P ragi Czeskiej. ; r

W M ysłow icach w ięc następow ało na­
kładanie na program  ogóln y  g łosów  posz 
ezegó-lnyeh reporterów  radjow yeh: exes- i 
kiego, który ob sługiw ał rów nież i resg łoś  
nie francuskie, n iem ieckiego i  p o lsk iego .)

Całą tk d n ie n ią  organ izację tranam i- h 
sy j przeprzedzily liczne próby , i  których i) 
pierwszą przeprowadzono w e wtorek W- 
W arszaw ie, skąd koatrołow ano audycję f  
nadawana z Krako%a v ia  M ysłow ice. B a l ; 
sze próby odbyły się w czwartek i piątek 1 
już na m iejscu, w K rakowie. T

I>r»ga strona przygotow ań teehnic.z- ] 
nych obejm owała rozstaw ien ie siec i Mi­
krofonów  sprawozdawczych i p o m o cn i-' 
C 'jrh, w  tych  punktach m iasta, które by. 
ly  św iadkam i uroczystości. >.'j

N a dworet! hrahom skim  ustaw iono dwa 
m ikrofony sprawozdawcze, jeden  na pero­
nie, drugi 4*  dachu sam ego budynku. Na 
trasie pochodu, um ieszczono jeden m ikro  
fon sprawozdawczy przy u licy  Basztow ej, 
na krużganku zaś kościoła M arjaekiego ( 
dwa m ikrofony, jeden ,dla reportera rad­
iow ego, a drugi dla rejestrow ania dźwię­
ków dzwonów. W reszcie na stad ion ie W la  
dyeława 4 pod sam ym  W aw elem : jeden
m ikrofon sprawozdawczy na v is  a v is, 
drugi m ikrofon, pom ocniczy, dla rejestr o 
w aiia dźwięków D zw onu Zygm unta i sa lw  
arm atnich, dawanych przez baterją nsta- 
wioną nad tVis?.-i.

N a W aw elu zainstalow ano łącznie IŁ 
m ikrofonów.

R eporterzy niem ieccy i  francuscy m ię  
M przy swoich m ikrofonach zainstalowaną! 
specjalną sygnalizację św ietlną, która i»r , 
form ow ała ich o tein kiedy mogą pro w a  
dzie sw oje reportaże. S ygn alizacja  ta  ulu 
żyła  również do porozum ienia się k ierow ­
nictw a technicznego ze sprawozdawcam i- 
N iezależnie od tego w szyscy sprawozdaw­
cy  radjowi połączeni b y li telefon iczn ie * 
kerow nictw f in fcd u jcyn cn i. Reportaż ra- 
djow y dla rozgłośni francuskich  przepro­
wadzał w  zastępstw e red. A ntoine Eppakt-rś 
czechosłowacki dr. Koeenrek. Red. Antoir
ne u legł,  ja k  wiadomo, wr drodze do K r a -  .
kowa w ypadkow i ko le jow em u i n ie  m óg ł 
b rać  udziału  w t r an sm is ja ch .  RadjoE lnehm  
eze f rancuscy  n ie  zostal i  j e d n a k  pozba-L 
wieni możności wy; 'u c l ian ia  au d y c j i  wft 
sw ym  o jczys tym  języku, gdyż dr.  Koeert, 
r ek  pagdoził  t r u d n e  funkc je  dwu eh sprać 
wozdaweów, ią fo rn iw jąe  w  św ie tne j  f ran -  
e.uszczyźiie r a d jn s ta e je  f ra n cu sk ie  . n i e z a - ' 
leżnie od rozg łośn i czeskich.

O gółem p rzy  t r a n s m is ja c h  k rak o w sk ic h  
z a tru d n io n y ch  było  21 osohy r e k r u tu ją c e  
się  z pośród  personelu  technicznego  roz- 
głnś-ri k rak o w sk ie j  i w arszaw skie j.
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M A Ł Ż E Ń S T W A ) F O R S T E R  W  D R O ­
D Z E  D O  B R A Z Y L J  ł W  P O D R O Ż Y  
P O Ś L U B N E J  ł o d z i ą  ż a g l o w ą .
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W TROSCE O DZIECKO
„W  każdem społeczeństwie jest pew 

jfe liczba członków społeczeństwa nie 
jłosta tocznie uzbrojonych na tę drogę 
f.yciową, upośledzonych przez los, albo 
Ileż przez sarną naturę skazanych 
przez pewien okres czasu na bezruch 
(rość i niesamodzięlność. Do pierwszej 
kategorji należą kalecy, starcy i in ­
walidzi wojenni, do drugiej —  dzieci”.

,,Dziecko jest to bezbronna, kocha­
na istotka, skazana na łaskę i niełaskę 
Starszych. Dziecko jest to m aterjał nu 
przyszłego obywatela. Wychowanie 
dziecka stanowi o jakości obywatela. 
Silny moralnie i fizycznie obywatel 
stanowi o sile i mocy Państwa".

Należy „zaszczepić w społeczeń­
stwie miłość do dziecka, miłość nie in ­
dywidualną do swego, lecz powszech­
ną do wszystkich dzieci. Dziecko w in ­
no być otoczone uczuciem miłości, w in­
no być c.zemś ćlnogiem dla społeczeń­
stwa, sam widok dziecka winien w y­
woływać uśmiech na poważn. obliczu 
dorosłego, być przedmiotem serdecz­
nej troski o byt jego na dziś i na 
przyszłość".

Śą to w yjątk i z przemówienia m i­
nistra opieki społecznej na 711  sesji 
rady opieki społecznej.

leni ochrony dziecka niewiadomego 
pochodzenia przed „niedostatecznem 
uzbrojeniem" na ciężką drogę życio­

wą i przed bezradnością w życiu 
sekcja big jeny dziecka —  sosnowiec­
kiego oddziału polskiego towarzystwa 
bigjenicczneg’0 organizuje w dniu dzi­
siejszym w ratuszu o godz. 19.30 zeb

pinie dyskusyjne na kto retu to cieka­
we zagadnienie zostanie omówione 
przez trzech prelegentów: sędziego .T. 
Crochowicza z punktu widzenia praw­
nego, inspektora szkolnego dr. Kusę 
z punktu widzenia pedagogicznego ■ 
dr. Mołickicgo z punktu widzenia spo­
łecznego.

lu żCzy próbowaliście ji 
gilzy da pspieresdw z francuskiej

dhHhl „ABAilE55
fab iyk i: E, Paschalski i S-ks, Radom 

Jednorazow a próba prza.iona w as, iż  są to:
l-o  g ilz y  z na jlepsze j fra n c u s k ie j 
b ib u łk i „A bac lie ” ; 'i-o zaopatrzono 
w trz y  zdrow otne w a ty ; -l-o posiada­
jące u s tn ik  pergam inow y.
auepy vytcmsws pes t dają js  w sprzedaży

P rzekazy do w szystkich m ias t Z. S. R. B . fl9  ,,It3rgSił1
p rz y jm u ją : B ank G ospodarstwa K ra jo w e g o  i  O ddzia ły  
Bank P. K . O. i  O ddz ia ły  (P- K . O. p rzy  w szystk ich  G- 
-zędaeli Pocztowych, ko n to  N r. 22.000', P ańs tw ow y B ank 

Powsz. B a n k  K re d y ’ ow y S. A., B ank

Ł L § P liQ .ę /. fa j jjŁ -^ k g  kow v, B ank H and low y. B ank  Zw iązku bpolek Zarobko- 
HAMDLU Z CUDZGZiEHĆ v.y c j, b  T  B un im ow ic/., W iln o  oraz O ddzia ł B anku 
woiKWA.KUZaiECKU mqst j ą Drezdeńskiego 'w  Gdańsku i  inne.

Żądajcie nowych zniżonych cenników T O R G S IN U .
L IS T Y  W A R T O Ś C IO W E  — w szystkie  urzędy poeziowe.

In fo rm a c ji udz ie la ją  w szystk ie  w- i::'-n io n e  in s ty tu c je  _ oraz Tow arzys tw o  
,.T Iias", W arszawa, P I. G rzybow ski 10, te l. 2-75-63.

Wzruszający holi dzieci czeladzkich
dia Wodza N arodu

W iadom ość o śm ie rc i M arsza lka  P o l­
sk i ,1. P iłsudsk iego  wstrząsnęła dz ia tw ą  
szkolną w Czeladzi. W e w szys /k ic li szko­
łach odczytano dzieciom orędzie P rezy­
denta R zeczypospolite j, przyczem w yg ło ­
szono okolicznościowe przem ów ien ia .

W  szkole n r. 2 przez k i lk a  d n i dzieci 
s łucha ły  a u d y c y j ra d jo w ych , a n -.stąpnie 
w y s ia ły  depesze kondo lency jne  do p. M ar- 
szalko-sej P iłsu d sk ie j i  je j  córeczek.

Dzieci n ie ty lk o  w z ię ły  udz ia ł w nabo­
żeństw ie żałobnem w  d n iu  pogrzebu, lecz 
z w łasne j in ic ja ty w y  zam ów iły  specjalne

nabożeństwo, k tó re  o d p ra w ił ks. F r . Szu. 
ba. D z iec i sam orzu tn ie  p rz y s tro iły  p ię k ­
nie k w ia ta m i tru m n ę  i  k a ta fa lk . Z o rg a n i­
zowana zosta ła rów n ież akadem ja  żałobną 
przed w ize ru n k ie m  M arsza łka  P iłsudsk ie  
go, p rzyb ra n ym  z ie len ią  i  kw ia ta m i. W a r 
tę honorową p e łn iły  h a rce rk i. Na kopie.: 
M arsza łka  dzieci zeb ra ły  28 zł. U roczysto­
ści żałobne p ragną  dzieci czeladzkie za­
kończyć w ycieczką do K ra ko w a , k tó ra  
w yru szy  w n a jb liższych  dniach. D zieci 
zab iorą z iem ię z Czeladzi, po k tó re j tdio- 
d z il ongiś M arsza lek  P iłsudsk i.

Zakończenie poboru rekruta w Sosnowcu
Z E B R A N IE  K A S Y  B R A C K IE J  
W A R S Z A W S K IE J  O T O W A R Z  Y- 

S T W Ą .
Pod przewodnictwem inż. Zwoliń­

skiego odbyło się zebranie członków 
kasy brackiej kopalni „Juljusz", na­
leżącej do warszawskiego towarzy­
stw'a.

Do zarządu kasy brackiej wybra.- 
no ił przedstawicieli robotników i 2-ch 
zastępców iraz do komisji i rewizyjnej 
d przedstawicieli robotników i 2 za­
stępców.

Do zarządu kasy zostali wybrani 
robotnicy: Antoni Kozubek, W ł. Szwa 
ja  i Leopold Chwastek.

Jednocześnie uchwalono wysłać do 
W arszawy na konferencję w ministe- 
rjum opieki społecznej w dniu 3 czerw 
ca, 3 przedstawicieli kasy brackiej.

Przedstawiciele kasy brackiej o- 
trzym ali odpowiednie dyrektywy, co 
do swojego stanowiska na konferen­
cji w Warszawie.

P L E N A R N E  P O S IE D Z E N IE  Z A R Z Ą D U  
G ŁÓ W N EG O  I  P R Z E D S T A W IC IE L I 
O D D Z IA Ł Ó W  P.Z.Z.P.P. i H . W SO­

SNO W CU.
W  ub. n iedzie le odbyło  się p lenarna 

posiedzenie zarządu g łównego i przedsta­
w ic ie li oddziałów  P.Z.Z.P.P. .i H . w So­
snowcu. O brady zg rom adz iły  zgórą 40 
p rzedstaw ic ie li z terenu dz ia ła lności zw ią 
z ku. Posiedzenie to, ja ko  osta tn ie  przed 
w ab ien i źgrom adzenieni delegatów związ 
ku, m ia ło  ch a ra k te r przedw stępnych o- 
brad tego zgrom adzenia. N a porządku o- 
hrad znalazło się ca ły  szereg spraw  o cha 
ra k te rze  wewnetr/.no - o rgan izacy jnym , 
ponadto omówiono posunięcia zw iązku na- 
to w n ą frz  w kw cstjach  obrony interesów 
św ia ta  pracy.

Z ebran iu  przew oduiezył prezes zarządu 
głównego p. W ło d z im ie rz  G runw a ld , k tó ry  
przed w łaśc iw en ii obradam i wezwał ze­
b ranych do uczczenia pamięci- Zm arłego 
k. p. M arsza łka  P o lsk i .1. P iłsudskiego. 
Zebran i w ys łu ch a li p rzem ów ienia  stojąc, 
poezem zachowali 2-m inu tow ą ciszę.

P rzedstaw icie le oddziałów  w spraw o­
zdaniach swoich in fo rm o w a li zarząd zw ią 
■■ku o w yn ikach  a k c ji propagandow ej l o ­

ka lnych  kom ite tów  pożyczki in w e s ty c y j­
nej, k tó ra  data w y n ik i zadowalające., p rzy  
czem stw ierdzono, że s fe ry  pracownicze 
ja k  zw yk le  w lw ie j części p o k ry ły  sub­
skrypc ję , w ykazu jąc pełne zrozum ienie 
d la potrzeb państwa, czego nie można po­
w iedzieć o innych, sferach.

P O B O R O W I K A T E G O IU 1 A.
W  dniu wczorajszym zakończony 

został w Sosnowcu pobór do wojska 
rocznika 1914.

Poborowi stawali przed komisją 
wojskową w sali polskich związków  
zawodowych na Pogoni, gdzie biały 
krzyż urządził obszerną świetlicę.

Poborowi otrzymywali w świetlicy 
posiłek w postaci bulek z wędliną i 
herbaty oraz spędzali czas na czyta­
niu gazet i pism. Pozatem magistrat 
sosnowiecki rozdał poborowym bilety  
do łaźni miejskiej.

W  tym  roku nie m iały miejsca bui- 
dy i bójki, jakie swego czasu wyda­
rzały się w  czasie poboru do wojska.

O D Z N A C Z E N I Ż E T O N A M I.
Przewodniczącym komisji poboro. 

wej był radca w°,jewódżki p, Misze w- 
ski, lekarz wojskowy kpt. dr. Gutow­
ski i członkiem komisji wojskowej 
kpt. Poręba oraz przedstawiciel magi­
stratu poseł Konieczko.

Dla poborowych urządzane były po 
zatem pogadanki na aktualne tematy.

Na zakończenie poborowi, którzy 
uzyskali kategorję A  odznaczeni zćstu 
li żetonami.

Odznaczenie żetonami poborowych 
kategorji A  stosowane jest w Polsce 
poraź pierwszy i zwyczaj ten będzie 
już stałe utrzymany.

ZAWARCIE UMOWY ZBIOROWEJ
z pracownikami m alarsk im i w Zagłębiu

D łu g o trw a ły  za ta rg  pom iędzy pracow ­
n ik a m i m a la rs k im i w Z ag łęb iu  a praco- , 
daw cam i został wreszcie zakończony i p ra  
cow n icy p rze rw a li akcję  s tra jko w ą .

W  d n iu  w czora jszym  na ko n fe re n c ji w 
inspektoracie  p racy  w Sosnowcu nas tąp i­
ło  porozum ien ie  i podpisana została umo­
wa zbiorowa.

W  kon fe renc ji, k tó re j p rzew odn iczył 
inż, Z w o liń sk i w z ię li udz ia ł przedstaw ic ie  
Te m a la rzy , sekretarz ZZZ. p. Zaborow ski, 
sekretarz centra lnego zw iązku przem ysłu  
budowlanego, drzewnego i pokrew nych p. 
R uga oraz delegaci robo tn ików .

Po d ług ich  debatach podpisana została 
umowa zb iorowa, re g u lu ją ca  w a ru n k i 
p łac i  p racy, k tó ra  o ł ow iązyw ać będzie

Wtorek 
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O t . i-. k e t .  d i.. Augustyna nisz. 
Jutro: Krz. dzień. Teodozji P.M. 
Wschód słońca: 3.22 
Zachód słońca 7.41

RADJO

od 1 czerwca hr. do 1 s tyczn ia  1936 r. z 
jeduom iesięeznem  w ypow iedzeniem . O ile 
umowa ni;? zostanie w ypow iedz iana  przez 
jedną zo s tro n  w ty m  te rm in ie , to  w ów ­
czas obow iązyw ać będzie au tom atyczn ie  
w 1937 r.

M iędzy in n e m i w um ow ie  zb io row ej 
zagw arantow ano w a ru n k i p rzy ję c ia  robot 
n ikó w  do p ra cy  w po rozum ien iu  ze zw iąz 
ka m i i p rzy jm o w a n ie  do p racy  p ra co w n i­
ków  m ie jscow ych. P lace akordow o zosta­
ły  zm ienione. U tw orzone  zostaną kom is je  
kon tro lne . W  raz ie  w y jazdu  na robotę do 
in n e j m iejscow ości p racow n icy  o trz y m y ­
wać będą zw ro t kosztów  podróży. Pozatem 
jeden dzień w tyg o d n iu  przeznaczono na 
za trudn ien ie  bezrobotnych m a la rzy .

Tragiczna śmierć socjoliga
w Sułoszawel

W S K O C Z Y Ł  DO ÓG M E T R O W E J  S T U D N I.

W  ibt. 24 I m. wieczorem przechod­
nie w Sułoszowej spostrzegli przed 
jedną z najgłębszych studni porzuco­
ne w nieładzie rzeczy, jak  kapelusz, 
marynarkę, laskę i teczkę skórzaną, 
wypchaną papierami i broszurami o- 
raz pakunek ze starą bielizną.

Przypuszczano narazić, że właści­
ciel tych przedmiotów, jakiś przecho­
dzień wstąpił do sąsiedniego dom./. 
Ponieważ jednak po upływie dłuższe­
go czasu nikt po rzeczy się nie zgła­
szał. nasunęło się przypuszczenie sa­
mobójstwa przez wskoczenie do stud­

ni o głębokości przeszło 50 mtr.
Zorganizowano akcję ratunkową i 

po całonocnej pracy rano w dn. 25 Lun. 
przy pomocy długich bosakow strażac 
kich wydobyto z głębi studni trupa. 
Według znalezionych dowodów i foto- 
grafji, samobójcą jest Franciszek Fa- 
ściszewski, z zawodu socjolog, jak  
brzmi napis w dowodach, urodzony w 
r. 1875 w Kołom yji, bez stałego m iej­
sca zamieszkania.

Faściszewski kilka, dni przed tra- 
glłezną śmiercią chodził po Sułoszowej 
1». przygnębiony.

W A R S Z A W A .
W to re k , 28 ma ja.

6.30 P ieśń „K ie d y  ranne  w s ta ją  zorze'1. 
6.33 P obudka do g im n a s ty k i 6.36 G im na­
styka . 6.56 P ły ty .  7.15 D z ie n n ik  p o ranny . 
7.45 P ro g ra m  na dzień bieżący. 7.59 W ska 
zów ki p raktyczne . 8.00 A u d y c ja  d ia  szkół. 
11.57. S ygna ł czasu. 12.011 H o jn a ! z K ra k o  
wa. 12.03 W iadom ości m eteorologiczna. 
Ć2.Ó5 T r io  E ym ow icza. 12.50 C h w ilk a  d la  
kob ie t. 1255 D z ie n n ik  p o łudn iow y . 13.05 
P ły ty .  13.50 Z ry n k u  p racy. 13.55 W iadom o 
śei u eksporcie po lsk im . 15-35 P rzegląd 
g ie łdow y. 15.45 K o n ce rt z K rakow a . 16.30 
A u d y c ja  d ia  dzieci. 16.45 P ły ty .  17.15 S k rzy  
fika  P K O . 17.15 K o n c e rt so lis tów . 17.59 
Fa łszyw o aeznanie. 18.00 K r ó tk i  konce rt 
chóru S trze leckiego. 18.15 F ra g m e n t tea­
tra ln y . 18.30 Kneoert re k lam ow y. 18.45 
P ły ty .  rj9-07 P ro g ra m  na dzień następny. 
19.15 W iadom ości ro libdze. 19.20 W iadom oś 
ci sportowe. 19.35 R e c ita l z T o ru n ia . 19.59 
F o lje to n  a k tu a in . 20.00 P ły ty .  "20.45 Dzion 
n.ik w ieczorny. 20.55 -Jak p racu jem y i  ż y jo  
m y  w  Polsce. 21.00 K o n ce rt sym f. o rk . P  
R . 22.00 K oncert w  w yk . o rk . m a łe j P. R. 
22.30 F e jje to n  z K a to w ic . 22.45 P ły ty . 23.69 
Wadomo.śei m eteorologiczne.

K A T O W IC E .
W to re k , 28 m aja.

6.30 T ransm . z W arszaw y. 7.45 P ro ­
g ram  na dz. bież. 7.50 W skazów ki p ra k ly  
czne. 8.00—8.20 T r. z W arszaw y. 11.57 Tr.

■/ W arszaw y i K ra ko w a . 13.05 P ły ty . 13.59 
T ra n sm is ja  z W arszaw y. 13.55 G ie łda zbo 
żowa. 15.40 Życie a rtys tyczne  i k u ltu ra ln e  
Śląska. 15.45 M uzyka  16.30 T ra n sm is ja  ?, 
Poznania. 16.45 P ły ty . 17.00 T ra n sm is ja  z 
W arszaw y. 18.15 S zko ły  zawodowo - lech . 
niczne na Ś ląsku. 18.30 K o n ce rt re k la m o ­
w y. 18.45 M uzyka. 1.9.07 P ro g ra m  na dzień 
następny. 19.15 P o ra d n ik  tu rys tyczno  spor 
tow y. 19/5 W iadom ości sportow e 20-00 M u 
zyka. 20.45 T ra n sm is ja  z W arszaw y. 22.39 
F o to g ra fia  polska w czora j a dziś. 22.45 
P ły ty .  23.00 T ra n sm is ja  z W arszaw y.

Z K ie lc

Uniewinnienie
wskutek braku dowadów

Stanisław Kościanek, bogaty go­
spodarz we wsi Boska W ola w paw. 
kozienickim przyją ł ua wychowanie 
sierotę H enryka Włodarskiego, który  
doszedłszy wieku młodocianego, po­
czął pić i prowadzić się niemoralnie.

Nawiązał on romans z 36-letnią ży­
dówką, Salą Kuszner, wdową z tro j­
giem dzieci.

Przyjaciółm i Włodarskiego' byli 
bracia Kazim ierz i M arjan  Żychowi-- 
ezowie, mieszkańcy W ark i.

W  miejscowości tej pewnej nocy 
zamordowano inż. .Józefa Ciepułta, a
0 zbrodnię tę posądzono Kazim ierza 
Zychowicza i Henryka Włodarskiego
1 osadzono ich w więzieniu. Zychowi­
cza zwolniono po jakimś czasie z bra­
ku dowodów.

Sala Kuszner poczęła czynić stara­
nia o zwolnienie Włodarskiego i w 
tym celu udała się do jego Opiekunów 
Kośćinnków. M ar ja  Kośeiankow-a wrę 
czyta je j 50 zł., lecz mąż je j wyrzekł 
się Krnąbrnego wychowanka. Kuszuo- 
rowa za tę odmowę zagroziła Kościan 
kłowi, że zemści się na nim.

W  październiku ub. loku przyszłe 
do Kościanka dwaj osobnicy, z któ­
rych jeden złapał Kościanka wpół, a 
drugi strzelił dwukrotnie do niego z. 
rewolweru, poczerń napastnicy uciekli.

Rannego przewieziono do szpitala, 
gdzie po czterech dniach zmarł.

Służąca Kościanków, Studentowa 
zeznała, że po ubraniu poznała w na­
pastnikach Zychowiczów.

Żyehowicze i Sala Kuszner zasiedli 
przed sądem okręgowym w Radomiu. 
Obciążające zeznania złożyli bracia 
zamondowanego Kościanka, którzy 
stwierdzili, że Stanisław Kościanek, 
umierając, powiedział, że zbrodni do­
konali bracia Żyehowicze.

Sąd po przeprowadzonej rozpra­
wie wszystkich uniewinnił wskutek 
braku dowodów.
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T E A T i? i ł  i 1C J  S K I 
w SOSNOWCU.

Dziś o godz. 20.15 teatr miejski w Sowio 
wcu gra świetną komedie muzyczną w 4 
obr. i»t. ..JIM i JILL‘*.

Ceny miejsc: cały parter 05 gr. i cały 
amfiteatr i galeria 25 gr.

Jutro o grodz. 20.15 po cenach reweLa- 
•.yjnych od 25 gr. do 95 gr. „JIM i JIŁL'‘.

HANKA ORDONÓWNA i IGO SYM.
W. czwartek w teatrze miejskim w So­

snowcu od bodzie sic jedyny wystąp Hanki 
Ordonówny i Igo Syma. Próżnem byłoby 
szukać drugiej pieśniarki .której artyzm  
ekspresyjny równałby si-ą Ordonce. .Wi 

. czwartek da sią słyszeć publiczności sosno 
wicckej w swoim .nowym repertuarze. Par 
tnerem zaakoiait. artystki be/Izie IgoSyui 
popularny artysta scen stołecznych i f il­
mowy.

Z .  P. O. K. w HOŁDZIE MARSZAŁKO­
WI PIŁSUDSKIEM U.

Dnia 14 bin. odbyło się żałobne zebra­
nie związku pracy obywatelskiej kobiet 
w Bądzinie w przedszkola im. Marszalku 
J. Piłsudskiego. Przewodnicząca p. 11. 
Narbiittowa odczytała orędzie p. Prezy­
denta do narodu, poezem zebrane członki 
nie złożyły uroczyste ślubowanie, że pra­
cować będą nadal w duchu zasad, poda­
nych i przekazanych przez ś. p. Mar. 
szalka. Zarząd ZPPK. na rące miejskiego  
komitetu żałobnego złożył 25 zł., celem 
przekazania ich na budową kopca im. 
Marszałka Piłsudskiego.

ŚMIERĆ DZIECKA POD KOŁAMI
SAMOCHODU W SOSNOWCU.

Na ulicy Modrzejewskiej w So­
snowcu wydarzył się- cnegdaj tragic/.- 
ny wypadek samochodowy, w którym 
poniósł śmierć 7-letni Herszlik Gold 
(Sosnowiec, W arszawska 22).

Prowadzący autobus szofer Józef 
Barczyk, zamieszkały w Sosnowcu 
przy ul. Kaliskiej 43 najechał na pnze 
chodzącego ulicą chłopca, który nie 
zdążył uciec przed jadącym autobu­
sem.

Spod kół wydobyto zmasakrowane 
cwłoki Golda.

— Osobiste. Wiceprezydent m. Dąbro­
wy, p. T. Trzgsimiech wyjechał w spra­
wach służbowych do Warszawy.

— Łektorjum powszechne w Sosnowca. 
W nadchodzącą środo w lokalu łektorjum  
przy ul. Warszawskiej 22 odbędzie się od­
czyt pt. „Wielkość ducha i czynu Marszał 
ka Piłsudskiego*4. Odczyt wygłosi p. M. 
Kantor - Mirski. Poezątea punktualnie o 
godz. 7 wieczorom. Wstęp d'a wszystkich 
bezpłatny.

— OMP. żeński im. Ern. Plater w Strzo 
mieszycacli (Kolejowa 8) zorganizował 
pod fachowem kierownictwom G-tygodnio- 
wy kurs robót ręezńych na di ulach, który 
rozpoczął się od wczoraj. Kurs odbywać 
się będzie w poniedziałki i czwartki. 0 -  
płata za kurs zł. 2.

— Zebranie absolwentów uniwersytetu 
robotniczego. Jutro o godz. 7 wieez. w sali 
„Kuźnicy** w Dąbrowie odbędzie się ze­
branie absolwentów uniwersytetu robot­
niczego im. A. Skwarczyńskiego.

— Organizacyjne 7ebrauie absolwentów  
koła przyjaciół „Powszedniiaka4*. W śro ­
dę, 29 hm. o godz. 18 w szkolę powszechnej 
nr. 3 w Dąbrowie odbędzie się organizacyj 
ue zebranie' absolwentów koła przyjaciół 
„Powszeełmiaka**..

— Związek oficerów rezerwy w Sosno 
wcu na liczne zapytania wyjaśnia ,iż nie 
prowadzi i nie zajmuje się odkażaniem a. 
parafów telefonicznych.

— Koło przyjaciół 89 druż.yny harcer­
skiej w Czeladzi. Na początku roku szkol­
nego zorganizowana została 30 drużyna 
harcerska przy szkole nr. 3 na Skałce w 
-Czeladzi. Onegdaj, pod przewodnictwom  
P- Ignacego Pudlika odbyło się organiza­
cyjne zebranie koła przyjaciół drużyny 
harcerskiej, na którem po zapoznaniu się 
ze statutem i zakresem działalności koła 
wybrano zarząd w następującym składzie 
pp.: St. Florczyk — przewodniczący, Su­
miński — zastępca przewodniczącego, St. 
Masłowski — sekretarz, Zarychta — skarb 
uik, Gadaczek, P. Zakrzewska, Starzyńska 
i I. Frąckiewicz — członkowie zarządu.

Po jednodniowej jm e rw ie  spowo- 
du niedzieli toczył się wczoraj w są­
dzie okręgowym w Sosnowcu dalszy 
ciąg procesu o nadużycia w Banku Z a ­
głębia. Je s t  to siódmy dzień procesu. 
Dotychczas zbadano kilkudziesięciu 
świadków, których zeznania nie. bu­
dzą już żadnej wątpliwości, co do wi ­
ny głównych oskarżonych Wieczorka 
i Rzuchowskiego, byych kierowników 
Banku Zagłębia.

Na dzień wczorajszy wezwano 12 
świadków. >Są to ostatni prawie świad 
kowie, pozostaje bowiem jeszcze kil­
ku, co do badania których badania 
sąd ma powziąć jeszcze odpowiednią 
decyzję.

Wczorajszy dzień wniósł do sp ra ­
wy wiele rewelacyjnych momentów.

Badanie świadków rozpoczęło się 
od przesłuchania wezwanego na mocy 
postanowienia sądu z uh. tygodnia, 
adw. Janusza Borowskiego, świadek  
wezwany został na wniosek oskarżo­
nego Wieczorka, który twierdzi, że do 
czasu objęcia przez niego stanowiska 
prezesa zarządu, Bank Zagłębia chylił 
się ku upadkowi i on dopiero (Wieczo­
rek) doprowadził bank do... rozkwitu.

Adwokat Borowski wyjaśnia, iż od 
1910 do 1923 roku był prezesem rady 
nadzorczej „Towarzystwa pożyczkowo 
oszczędnościowego1*, do czasu przemia 
nowania tej instytucji na „Bank Z a­
głębia". Insty tucja  ta, oparta na zdro­
wych zasadach, prosperowała przed 
wojną znakomicie, a w j  oty i zyski 
były tak  wielkie, iż b a n k .w  1914 ro­
ku był w stanie zakupić wielką nie­
ruchomość w Sosnowcu, w której mie­
ści się do dzisiaj lokal Banku Zagłę­
bia przy ul. Małachowskiego. Po woj­
nie w Jatach 1919 — 1932,. wielkich o. 
peracyj finansowych bank nie przepro 
wadzał, nic mając na celu osiąganie 
zysków, a udzielanie j a  : j godnych 
warunkach kredytów udziałowcom. In  
sty tueja  ta  przez cały czas, do czasu 
objęcia jej przez nowy zarząd, cieszy­
ła się nic/ach wianem zaufaniem, w y­
wiązywała się ze swych zobow iązań i 
prosperowała dobrze. Po objęciu wła­
dzy w banku przez nowy zarząd, adw. 
Borowski ustąpił z zajmowanego s ta ­
nów iska prezesa rady nadzorczej, a 
następnie wycofał się z banku wogóle, 
uzasadniając, iż przejęcie banku przez 
nowy zarząd odbyło się conajniniej w 
sposób niewłaściwy i daleki od formy 
załatwiania takich rzeczy przez łudzi 
kulturalnych. Zarząd objął „panowa­
nie" nad Bankiem Zagłębia, przecho­
dząc do porządku dziennego nad by­
łymi jego but! nvniczymi. Zasłużone­
mu dla Banku Zagłębia śp. S tanisła­
wowi Wolskiemu, który położył zasłu­
gi dla banku i przez cale lata  skutecz­
nie i bezinteresownie dla tej insty tu ­
cji pracował, nie złożono nawet po­
dziękowania. Przejęcie Banku Zagłę­
bia przez nowe kierownictwo z W ie­
czorkiem na czele, nie rokowało wiel­
kich nadziei.

W niedługi czas dały się odczuć 
pierwsze rezultaty  rządów Wieczorka 
i jego kliki. Świadek dowiedział się o 
dokonanych nadużyciach przez Rzu- 
ehowskiego oraz o przekroczeniu kre­
dytów przez Wieczorka i innych.

Od do osk. Jagiełło wie z a adw. Bo­
rowski stwierdza, że bvł on członkiem 
rady  nadzorczej jeszcze przed obję­
ci em Bk i ero wróci wa banku przez W ie­
czorka i Rzuchowskiego.

Przewodniczący: — Co pan adwo­
kat wie o przeszłości Wieczorka?

Adw. Borowski: — Wieczbrek był 
przed wojną zastępcą rejenta Ray- 
kowskiego. Spowodu przekroczenia 
natury dyscyplinarnej został usunię­
ty  przez ówczesnego prezesa sądu o- 
kręgowego w Piotrkowie.

Oskarżony Wieczorek zabiera głos 
i oświadcza w tern miejscu, że nie tył: 
ko on, ale rejent był również także 
zawieszony w urzędowaniu, gdyż — 
jak  twierdzi — obaj byli winni, a wła­
ściwie to niewiadomo, kto był właści­
wym winowajcą.

W każdym razie Wieczorek po tym 
fakcie zakończył swą karjerę  notarja- 
łną i przerzucił się. na ,-operacje" f i ­
nansowe, dzięki którym siedzi dziś na 
ławie oskarżonych.

K. K. (>: i W IECZOREK.
Następnie badanym świadkiem jest 

adw. Forelle z Będzina, który jako 
pełnomocnik K. K. O. w Będzinie po­
wołany został na stwierdzenie okolicz 

" ności, czy Wieczorek oddał komunal­
nej kasie swą wierzytelność u n ie ja ­
kich Łazęgów, w kwocie kilkudziesię­
ciu tys. złotych, którą to -wierzytelno­
ścią gwarantował spłatę swego zadłu­
żenia w Banku Zagłębia. J a k  bowiem 
wiadomo, K. K. O. w Będzinie zajęła 
ową wierzytelność, a Bank Zagłębia 
został pozbawiony ostatniej nadziei o 
dobrania od Wieczorka chociaż części 
długu.

Świadek Forelle stwierdza, że K. 
K. O. była wierzycielem Wieczorka na 
kwotę 80.000 złotych. Dowiedziawszy 
się o wierzytelności Wieczorka u Ła- 
zęgów, K. K. O. zajęła tę wierzytel­
ność na swoją rzecz. J a k  się okazuje 
Wieczorek u adw. Fo rei lego w tej 
sprawie nie interwenjował i nie żądał 
przelania -wierzytelności u Łazęgów 
na poczet swych długów w K. K. O., to 
bowiem zaproponował Bankowi Zagłę 
bia, lecz K. K. O. Bank Zagłębiu ubie- 
gła.

KI STO R JA  Z CEGŁĄ.
Następnym  świadkiem wezwanym 

przez Wieczorka, jest komornik H-go 
rewiru w Sosnowcu, J a n  Chrząstow- 
ski. Okoliczność, na którą wezwany 
został ten świadek, ma związek z wy­
jaśnieniem o«k. Wieczorka jeszcze w 
początkach procesu. Wieczorek tw ie r ­
dził, iż mówiąc na pamiętnem walnem 
zebraniu Banku Zagłębia, że na po­
czet części swych długów w banku do­
starczy' pół miłjona cegły, działał w 
dobrej wierze, posiadanie zaś przez 
niego cegły w takiej ilości, nie było 
żadną fikcją, W niespełna bowiem 10 
dni potem, komornik Ohrząstowski był 
u niego wraz z Jagiełłowiczem i obaj 
zajmowali ową cegłę na rzecz Banku 
Zagłębia, a'czkohviek na pokrycie in­
nych jego zobowiązań.

W świetle zeznań komornika, spra­
wa ta przedstawia się zgoła odmien­
nie, Świadek Ukrząstowski wyjaśnia, 
że istotnie był wraz z osk. Jagiełłowi- 
ezem na cegielni Wieczorka w celu za 
hezpieczenia powództwa Banku Zagh; 
bia na kwotę złotych, jednakże
żadnej palonej cegły tam nie zastał. 
Czy w piecu jaka cegła była wyj) Ja­
na, trudno było to świadkowi stw ier­
dzić, a tembardziej policzyć. Zajęcia 
świeżej cegły nie dokonał, gdyż nie 
przedstawiała ona żadnej wartości, 
wobec zbliżającej się zimy.

Ciekawe zeznanie składa następnie 
świadek o kombinacjach Wieczorka z 
jego cegielnią. W  1931. r., zeznaje świa 
dek, Wieczorek przemianował swą ce ­
gielnię na spółkę z ogr. odp. Do spół­
ki. wszedł inż. Franciszek Smaczny, 
któąy w 1932 r: przestał być spólni- 
kiem. Ponieważ świadek pomija na 
jakich warunkach Smaczny stał się 
współwłaścicielem cegielni Wieczorka 
i w jakich warunkach nim być prze­
stał. przewodniczący zapytuje o to 
Wieczorka.

Odpowiedź Wieczorka budzi.ua sali 
wesołość.

— Ja dałem używalność cegielni,— 
oświadcza Wieczorek, — a Smaczny 
pracę.

W związku z oświadczeniem W ie­
czorka, sąd zdecydował zażądać wy­
ciągu z rejestru  handlowego spółki.

‘ FAŁSZÓW  A N IE PO 1 > PI SÓW.
Skolei zeznaje Adolf Kamiński, 

przedsiębiorca instalacyjny w Sosnow 
cu, Zeznania świadka dotyczą nadużyć 
popełnionych w Banku Zagłębia przez 
osk. Rzuchowskiego. Pewnego razu 
Kamiński dowiedział się, iż ma w Ban 
ku Zagłębia- coś zapłacić. Nie mając 
w banku żadnych zadłużeń, uda! się 
d» banku i zażądał wyjaśnień. Oka*

/.mm* mu wówczas jakąś asy gna to, na 
którą miał pobrać gotówkę. Po obejrse 
niu asygaaty, Kamiński stwierdził, m  
jego podpis jest sfałszowany. 
ZEZN ANIE ŻONY W IECZORKA.

Poruszenie na sali wywołuje wej­
ście żony oskarżonego Wieczorka, Z o- 
fji. Wieczorkowa robi wrażenie zaże­
nowanej, odpowiada na py tan ia  sądu 
ochrypłym głosem.

Do 1.925 roku pracowała jako u rzę l  
niczlca w Banku Polskim i .jako obez­
nana z operacjami bankowemi praco 
wała następnie u Wieczorka. W 1930 
roku została jego żoną. W yjaśnia, że 
pobierała różne kwoty zarówno w Ban 
ku Zagłębia, jak  i w innych bankach 
na skutek zlecenia jej  męża. W Banku 
Zagłębia kwitowała zawsze odbiór pi© 
niędzy na  asygnatach, przezto twier­
dzi, że asygnatami bez jej pokwito­
wania odbioru, obciążono je j  męża nie 
słusznie, mimo że przy takich asygna­
tach dołączone są upoważnienia na 
jej nazwisko.

Dotyczy to kwoty 2.500 złotych, któ 
re zresztą sam Wieczorek już zakwe- 
stjonował.

Oskarżona Ziębaczowa, jako była ka 
sjerka banku, wyjaśnia, iż skoro kto! 
odbierał z kasy pieniądze na skutek 
upoważnienia, nic odbierała pokwito­
wania odbioru na asy gnacie. 

PIE N IĄ D Z E  „NA SŁOWO*.
Zabrał głos również osk. l izuchów  

ski. który opisuje, w jaki sposób Wie- 
eze.ek brał z lian ku pieniądze.

— PrzedewszystkHsm telefonował 
czy są pieniądze. Gdy powiedziałem ż« 
są, oświadczał, że zaraz po nie przyśle. 
Przysyłał do dyskonta czeki, weksle, 
kartki, albo brał „na słowo".

Kolejny świadek Mieczysław K ru ­
szyński, przemysłowiec, zeznaje, ż« 
miał w Banku Zagłębia jeden udział. 
Po jakimś czasie dowiedział śię, że rna 
udziałów cztery. Udziały podwyższył 
na jego koncie Wieczorek, który te/, 
z jego kont korzystał.

Przewodniczący zapytuje osk. Wie 
czorka:

— Czy oskarżony nie zdawał sobie 
sprawy z tego, kto będzie odpowiadać 
teraz za te udziały 19-krotnie?

Osk. Wieczorek: — Nie, to są kwe- 
stje  prawne...

Na dalsze pytanie przewodn-czące 
go, czy jako prezes rady  nadzorczej 
nie interesowałby się tern, gdyby cho­
dziło o innych wkładców. Wieczorek 
daje osobliwa odpowiedź, że nic opła­
cało mu się tein interesować, bo prze­
cież pracował w banku bezinteresow­
nie. (!) Na 9 osób bank wyznaczył w y  
nagrodzenie 3.2118 złotych na cały rok, 
więc ezem było sfę dzielić, za c ■ inte­
resować?

Sensacyjne oświadczenia ' sk ładają 
następu i św i adko wie.

DEFRA UD AC JA.
Były właściciel fabryki „Korum** 

Piątkowski, zeznaje, że kilka i at to­
mu, kiedy jechał do W arszawy po su­
rowiec do swej fabryki, Rzuchowski 
dał mu czek Banku Zagłębia, który to 
czek zlikwidował. Rzuchowski wstaje 
w tern miejscu i przyznaje, że kwotę 
tę z banku zdefraudował.

ŁAPÓW KI ZA DYSKONTO.
Świadek Grenda, właściciel war­

sztatu ślusarskiego w Sosnowcu stwier 
dza, iż Rzuchowski nigdy nie chciał 
mu odrazu dyskontować czeków i w y­
płacał mu je z opóźnieniem, póki ni© 
dostał łapówki od 20 do 30 złotych.— 
Okradał go również przy dyskoncie 
weksli, wypłacając mu część należno­
ści z tom, że reszta wpisana mu l o­
dzie na jego koncie „na czarną godzi­
nę", — jak  mawiał. Kiedy pewnemu 
razu Grenda zażądał okazania mu 
konta i stwierdził, że Rzuchowski „no. 
czarną godzinę" nic mu ni© wpisał, wy 
nikła między nimi awantura, gdyż 
Rzuchowski wmawiał G remizie, że mu 
wszystko wypłacił i zagrozi! nawet, 
że oskarży go przed radą nadzorczą, 
co pociągnie za sobą utra tę  przez nie­
go kredytu  w banku.
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Z Z a w ierc ia
(a) Dzień matki.'Zwyczajom «loroe*»yn* 

«»i) szeregu lat młodzież polskiego czerwo­
nego krzyża, w ostatnią niedziele m aja 
ebehodzi „Dzień. M atki‘‘ i lo zwykle bar. 
i m  radośnie. W tym roku poraź pierwszy 
chehótł ten urządzono be* zwykłych ra- 
rłosnyeh objawów. Smutek, jaki objął ca­
łą Polską po stracie Wielkiego Wodza-Na 
yodu. nie pozwolił na. to, ale i nie mógł 
spowodować zaniechania obchodu tego 
dwie/ta, na które ś. p. Marszalek Józef P ił 
su deki, jako dobry 'syn  sam wskazywał, 
służąc za życia przykładem. Powoływał 
sią zawsze na jej autorytet w chwilach 
sfc-zególme ciężkich i u schyłku dni swo­
ich zachował żywo pamięć o matce, zosta­
wiając swe serce przy Jej trumnie. To też 
obchód onegdajszy odbył ssę z powagą., 
jak wymagała tego chwila, z dużym wy­
razem czułości i roz.thliwienia. co można 
było zauważyć na zebraniach w poszczę- 
gólnych kołach.

Onegdajszy obchód „Dnia Matki” roz­
począł sit; nvoezystem nabożeństwami, od­
prawi ©nem przez ks. han. W a jz'eva, k tó ­
re poprzedzone zostało wzniosłem jirzemó 
wieniem ks. prefekta Waclawika. Dziatwa 
stawiła sie iui nabożeństwo ze sztandara­
mi, okrytemi krepą żałobną i w opaskach 
fizerwouokrzyskieh, na czele z opiekunka­
mi kół Ml. PC-K. Poza tern w nabóżeństwio 
wziął odział zarząd komisji oddziałowej 
ml. PCK. Po nabożeństwie dzieci powró­
ciły do swych szkół.

(z) Walne zebranie związku oficerów 
rezerwy. Odbyło się walne doroczne zebra 
Kio członków1 związku oficerów rezerwy. 
W żebranin tern, poza członkami związku 
wzięli udział: starosta Zagórski, zastępca 
komendanta garnifzonu kpi. Wojna i po­
wiatowy komendant P.W. i W.F. por. W. 
Rutkowski, Obrady zagaił prezes ustępują 
ce.go zarządu por. rez. S. Malanowie/, pi zo 
wodniczył ppor. rez. M. Belczyn.ski. Po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdań za­
rządu i komisji rewizyjnej, dokonano 
wyboru nowych władz związku. Prezesem 
ponownie wybrany został por. rez. S. Ma- 
tanowiez, członkami zarządu: por. icz.
Miśniak, ppor. Gajewski, ppor. W achała, 
ppor. Gąsiorowski. ppor. Piaesk i por. Ko 
warski. Do komisji rewizyjnej: por. rez. 
Rrabarek, kpt.. rez. J. Czarnota. i kpt. rez. 
J. BcYndt. Delegatami na zjazdy, por. Ma- 
lanowicz i ppor. Gajewski.

Zabili umysłowo chorego
W  uh- sobotę nn  ul. B u d n e j  w So­

snowcu został pobity  40-letni J a n  B ie ­
lał, umysłowo chory przez a w a n tu r ­
ników L udw ika S iew niaka, W ład y s ła ­
w a  Wieczuwka i A leksandra  Fiedorc.- 
v,’it z Sosnowca.

Biełat po przewiezieniu d« szpita­

la  po k ilku  godzinnych męczarniiach 
życie zakończył.

Sp raw cy  ohydnego zabójstw a zo­
stali przez policję za trzym an i i p rze­
kazani do dyspozycji sędziego Śled­
czego.

'Dotychczas n ie  ustalono co hylo  po­
woi tern m órdersl w a.

Powiesił się, be porzuciła go kochanka
Ser ja samobójstw w Zagłębiu

la) Rozbijanie Izolatorów elektrye*-
n.ycłi. Niema dnia ,aby kroniki połic-yjife 
nic zanotowały wypadku wybicia szyi) w. 
oknach, które stało się zwyczajem różne­
go rodzaju wyrostków i szumowin, zała­
twiających w' (en sposób różne porachun­
ki osobiste.

Tego samego rodzaju los spotyka dość 
często izolatory na słupach telefonicznych 
które służą, wyrostkom w» ceł w rzucania 
kamieniami. Ostatnio rdewykryoi na ra ­
zie sprawcy, rozbili 45 izolatorów' na sin 
pach telefonicznych przy łin ji kolejowej 
na ©denku-Łaxy — Zawiercie. Zawiado- 
mion a policja wszczęła dochodzenia.

W czora j  rano w  m ieszkaniu  wlas- 
)u>m n;t kolon, j i Z ając  w Gołonogu po­
wiesi]: się 43-lfitni wdowiec- E d m u n d  
F ry d ry c h .

D en a t  pozostaw ił lis t,  w  k tó rym  
podał, że popełnił  samobójstwo, ponie­
waż porzuciliu go kochanka.

J a k  się okazało F ry d ry c h  mieszka! 
z kochanką przez półtora, m iesiąca i 
g d y  ta. pmzuciła. go — leciwy kocha­
nek nie mógł się z tern pogodzić.

W czora j  F ry d ry c h  nap isa ł  list, wy

k ro k u  i pow ielił  się na  sznurze umo­
cow anym  u sufitu .

ja sn ta jący przy czy nę iozpacz i i w7 eg >>

W  uh. niedzielę usiłował popełnić s a ­
m obójstw o bezrobotny C hrust z C zela­
dzi. C hróst od  pew nego czasu ży je  w 
sk ra jn e j  nędzy, poniew aż n ie  może 
znaleźć za trudn ien ia .  D esp e ra t  w n a j -  
w yż«m m  podnieceniu zarzucił sobie p a  
sek na  szyję i powiesił się n a  oknie.

Zam ach samobójczy w porę u d a ­
rem niła  żona, k tó ra  nożem przecięła 
pasek.

Frekwencja na Targach Katowickich
wyrasta

„Szóste targi katowickie”', cieszą się li 
rzną frekwencją. Już w nb. sobotę, po o- 
tw archi targów przybyło na tereny wysta 
wowe szereg- wycieczek szkolnych, oraz 
bardzo wiele osób, chętnych zwiedzenia 
targów, mających swoją wyrobioną mai-, 
kę.
O zainter sowaniu się „Targanu”* świad­
czy również fakt, wydania licznych 
..Kart uczestnictwa'*, na mocy których każ 
dy zwiedzający „Targi" otrzymuje zniżkę 
kolejową. Karty te wydawane przez wszy 
stkie biura podróży „Orbis*” w całej P o l­
sce napływają, ciągle do zarządu, targów7 
w znacz) f j ilość, ze -wszystkich stroń Pol 
ski.

Zwiedzający Targi wynoszą % nich jak  
U a jkor zy s iw i e jsze w ra żen i a.

W związku z ożywionym mchem na 
targach już dzisiaj zwracamy się do przed 
stawieieli przemysłu, handlu, kupiectwa 
i rzemiosła by spieszyli nawiązać kontakt 
hftndlowy z wystawcami, którzy na ta r­
gach reprezentują swe bogate eksponaty.

Kasy targów7 otwarte są w dnie pow­
szednie od godz. 9 rano do 19.S0 w ieczo­
rem, zaś w ijiedziełę i święta godziny o-- 
twarcia Targów są przedłużone.

Sądząc z niskeh cen biletów wstępu zł. 
0.49 dfa dorosłych, oraz zł. 0.25 dla. wojsko 
wy eh i młodzieży szkolnej (wyc-ieczki zbio 
row o korzystają ze znacznych zniżek) frek 
weneja na targach będzie stale wzrastać.

Uzyniąe zadość wskazówkom, u ję ­
ty m  w  powyższem przemówieniu, ee-

Mowa kopalnia w Wymysłowie

OWLK
Gśum..?

AV ubiegłym tygodniu zos.ała podpisa­
na umowa z p. Neugebauer Ostaehiewi- 
czową, właścicielką nadań górniczych Wy­
mysłów I  i Wymysłów II, a p. M. Danie- 
kwiczeni. który stał się współwłaścicielem 
i dyrektorem tychże nadań górniczych 
kopalni węgla kamiennego Wymysłów I 
i Wymysłów I I  „.Jagódka”” w Wymysło- 
wie, pow7. będzińskiego. Dyr. Danielewicz 
rozpoczął już budowę szybów, przy k tó ­

rych znalazło zatrudnienie kilkunastu gór 
ników. Nadania, te są bogate w węgiel 
gazowy, to jeż współwłaściciel kopalni 
dyr. Danielowi.cz ma zamiar rozbudować 
tak kopalnię, że w najbliższym czasie 
znajdzie już zatrudnienie większa ilose 
górników7 i. robotników.

W. czasie obecnego kryzysu gospodar­
czego powstanie nowej placówki przemy­
słowej należy powitać z zado-wołeniem.

NAUCZYCIELSTWO W HOŁDZIE 
śp. MARSZAŁKOWI PIŁSUDSKIEMU.

Na konferencji wyjazdowej w Ź u ra­
dzie, nauczycielstwo rejonu konferencyj­
nego nr. 1 w €fkurzu, postanowiło dla ncz 
ezenia zasług ś. p. M arszałka Piłsudskie­
go złożyć po od osoby na budowę kop 
ca w Krakowie.

Rźwnotześne postanowimio zorganizo­
wać wspólna wycieczkę do grobu Wodza 
Narodu do Krakowa w ilu. I® czerwca rfe.

■ :o : -

Z DNI W IE L K IE J ŻAŁOBY W ŻAR­
NOWCU,

Gminny komitet manifc-stacyj żałob­
nych w Żarnowca, składający się z It) »- 
sób, zorganizował szereg- uroczystości ża­
łobnych na terenie całej gminy, takie sa­
me uroczystości odbyły się w7 poszczegól­
nych radach gromadzkich. Na uroczy­
stych akademiach przemawiali pp.: Gło­
wacki z Woli Liberiew sklej i Gruszczyń­
ski z Żarnowca. Na posiedzeniu rady 
gmin. wyasygnowano zł. f-ff na budowę 
kopca w Krakowie, pozatem na ten sam 
cel wpływają ofiary ludności całej gminy.

(oli Olkusz przechodzi na. elektryfika­
cję z Jaworzna. Rada miejska w7 Olkuszu 
na onogdajszem posiedzeniu postanowiła 
zawrzeć umowę, y> ,J a w o r zniekiemi gwarec­
twem kopa'ń węgla na dostawę prądu dla 
m iasta na następujących warunkach: prz\ 
zużyciu do 400 tys. kwg. rocznie, po cenie 
8.75 gx. za kwg., przy przekroczeniu zaś 
tej normy — po 8 gr. za kwg.

Jednocześnie zapadła uełiwała sprze­
daży urządzenia ełektrow7ni miejskiej — 
zarządowi m. Biała - Podlaska za. sum-} 
około 100 tys. zł., tj. równającą się zadłu­
żeniu firmom ,.Gefja‘‘ i „Assea" za dost;.} 
ezone maszyny i urządzenia.

Z sumy sprzedażnej m agistrat nie ni© 
weźmie.

K R W A W A
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Zaprowadzę państwo do pokoju 
Alberta. Zastaniemy przy  nim dokto­
ra. Służę państwu.

Poprowadził gości.
Otworzyły się drzwi. t \  szedł 6  i Urny 

g Ludwikiem i .jego córką. P rz e s tą p i ­
wszy przez próg, M ar j a  rzuciła się ku  
choremu, ale wstrzymało ją  uczucie 
w stydu dziewiczego, silniejsze nawet 
niżeli miłość.

Zobaczyła A lberta  bladego, zm ie­
nionego.

W yciągnął cło niej ręce. Serce się 
je j  ścisnęło, z oczu try sn ę ły  łzy. A l ­
b e r t  p łaka ł  również. U ją ł  za ręce ojca, 
k tóry  doń p rzystąp ił  i rzekł doń gło­
sem drżącym :

— O, dziękuję  ci, dziękuję... ojcze, 
jak iś  ty  dobry!., jak i  j a  szczęśliwy.

Jednocześnie doktór szepnął do 
ucha. sędziemu śledczemu:

—- To jest. wyzdrowienie... czego 
nauka nie potrafi,  ta pan ienka uczy ­
nić może.

Wzruszenie obojga młodych było 
lak  wzruszające, tak przejm ujące, że 
dok tór nie był w s tanie go nie. podzie­
lić. U jął M arję  Bressoles za rękę, t■*i-

prow adził j ą  do A lber ta  i posadził 
p rzy  łóżku. Ojcowie obaj p a trz y l i  na. 
te  piękne dzieci, t a k  siebie gocłne i 
-wzajemnie ty lko dla siebie żyjące i 
m imowolnie spojrze li  n a  siebie.

W iz y ta  trw a ła  ledwie kilka m in u t  
z woli doktora, k tó ry  obawiał się zmę­
czenia dla chorego, ale odchodząc, 
M ar j a  czuła się szczęśliwą, a uspoko­
jo n y  A lbert  już myślał o pąędkiem. 
w yzdrow ieniu . G dy już wyszła z p o ­
k o ju  A lberta ,  M ar j a  Bressoles rzuciła 
się n a  szyję ojcu i uca łow ała go s e r ­
decznie.

— Co tobie dziś, m oje dziecko? — 
spy ta ł  ją  poczciwy L u d w ik  Bressoles 
— N ie  jes teś  taką , j a k  zwykle.

— Ojczulku — szepnęła M ar ja ,  t u ­
ląc twarzyczkę do p iers i  ojca. — Czyż 
się n ie  domyślasz? J a  go kocham!

M au ry cy  był c iągłym  gościem u 
Bressolów. Z jednał sobie po-wążanie u 
ojca i sy m p a tię  u córki, okazując jak  
najżyw sze współczucie dla Alberta. 
Gibraya, o k tó rym  wiedział dobrze, że

go kocha. M arja .  L ekkom yślna  W a len ­
ty n a  nam ię tn ie  w M au ry cy m  rozko­
chana, n ie  op iera ła  się te j  nowej m i­
łości, radząc  się młodego człowieka
we w szystkiem ,

N astępnego  tygodnia  odbyć się 
m iał  u  Bressolów bał. S y n  Aime dou 
ber t  doradził,  ażeby salony p rzeksz ta ł  
cić w ogrody zimowe. P o trzeb a  było 
ubrać  je ty lko  w rzadkie  rośliny i za­
słonić obicia w sp an ia łą  po d zw ro tn ik o ­
wą. roślinnością. E fe k t  s tąd  pow in iem  
bv być wielkim. W alen ty n a  z zapałem  
uchw yciła  się tego p ro jek tu .  M a u ry ­
cy, upoważniony zupełnie  przez panią  
domu, cuda poczynił w urządzeniu  sa ­
lonów i sam  wszystkiego doglądał.

Dzień tylko brakow ało  do balu, za­
pow iadającego  się świetnie. P o k o je  
p rzekształciły  się w obszernie o ran ­
żerie, pełne duszącej woni roślinności
indyjsk ie j.

M aurycy  uda ł  się do p a łacy k u  
p rz y  ulicy Eurennes. Z as ta ł  tam  A er- 
diera, naradza jącego  się z P io trem  
L ar tigucsem . M niem any kap itan  V an  
B roke i rzekomy opat M eriss  spędzali 
ze sobą większą część dnia poza da- 
rem nem i-poszuk iw an iam i S y m o n y .

— Co słychać? — spy ta ł  erd ier  
młodzieńca.

— Nic. —
— W ięc jak  zawsze, po ju trze?
  Tak . Czyście rozw aży li  ułożony

pozezemnie plan, o k tó rym  kitka slow 
powiedziałem w am  wczoraj?

— Długo m yślałem nad  ty m  pła-

— J a k  uważasz, czy m ożna go bę­
dzie wykonać?

■— Niezawodnie, ale tru d n o  nam  
będzie znaleźć głównego ak to ra  tego
d ram a tu .

—  Przeciwnie, nic łatwiejszego... 
zna jdę go, k iedy zechcę.

—  Gdzie?
-— W Fonta ineb lau .
  B y lebv  ci się lep ie j  udało p rzy

ulicy Y erneuil.  n iż  w lasku  \ i n e e n -  
skim.

— U da  mi się z pewnością, Al bor? 
de G ibray  wciąż chory  jeszcze i ty m  
razem  już nie przeszkodzi m ym  p ia ­
nom. .

—- D zis ia j  czy ju t ro  pojadziesz do 
F o n ta in eb lau ?  — zap y ta ł  L ar tigues .  .

-— Ju t ro .
Ale zaraz  po balu p rz y jd ę  wam o- 

p©wiedzieć o wszystkiem. Do w ulże­
nia!

W róciwszy do siebie na  ulicę Na- 
var in ,  zdziwił się wielce, zastaw szy  
lis t  od O ktaw ji.  Od m ask a rad y  w Ops 
rze n ie  widział córki K lau d y n y  Uhnr- 
vais  i nic o niej nie słyszał. Zresztą 
nie s ta ra ł  sie też wcale do niej zbliżyć. 
G dyby  O ktaw  ja  była, j a k  daw niej 
wolna, przeszkodziłaby ty lko  jego 
planom.

 Czego ona chce odemnłe? — za­
py ta ł  sam  siebie, idąc po schodach do 
swego m ieszkania.

d. c. n.
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Kobieta i tyran
Kemcd ja w 3-eli akiach STEFANA 

KIEDRŻY .ŃSKIEGO.
K ied rz y ń sk i p rzek o n u je  w idza i s łu ­

chacza o słusznośc i dw óch tw ie rd z eń ,.k tó ­
re  w sw ej bom ed ji z ręczn ie  p rzeprow adza 
za pom ocą szeregu  dow cipnych  scen i 
u m ie ję tn ie  sc h a rak te ry z o w an y c h  postaci 
scen icznych : p ie rw sza teza  d a łab y  sic
u ją ć  m n ic jw ię te j w tak ie  zdan ie : kobieta, 
choćby b y ła  n ie  w iem  ja k  fachow o p rz y ­
g o to w an a  do danego  zaw odu, nic p o tra f i 
zastąp ić  w nim  m ężczyznę, gdyż p rze­
szkadza je j w te in  ero tyzm , ezulosikow ość 
■. zb y tn ie  przejecie s ię  sp raw am i m iłości. 
D ru g ie  tw ie rdzen ie  w ypow iada au to r, 
przez u s ta  W alerego  B eriieza : „K ob ie ta
w tedy  je s t  ty lko  szczęśliw a,’ gdy  m a zaw ­
sze c-oś do w ybaczen ia sw em u uko ch an e­
m u -4. J e ś l i  te n  n a jd roższy  je s t niew innym  
baca; ?,:eai, bez. skazy  n a  sw ynt c lia ra k te  
rze. ja k  to  jest, z p. d y r. G ołaszew skim  
(oczywiście, w kom cdji K icd rzy  ń sk ie g o ■) 
to w tedy  kobieta  będzie u s iln ie  w m aw iać 
w niego różne grzechy , p rzestęp s tw a  i 
zd rad y , ab y  n as tęp n ie  m óc m u to wszy­
s tk o  przebaczyć i czuć się szczęśliwą.

A k cja  kom cd ji toczy  się  żyw o i trz y m a  
sta le  w nap ięc iu  uw agę w idza; je s t w n ie j 
dużo kom icznych sy tu a e y j i dow cipnych  
a złośliw ych pow iedzonek pod ad resem  
kob ie t i sekw esfra to rów  

W y k o n an ie  ko ined ji by ło  s ta ra n n e  l 
n d a tn e . D uża je s t  w tein  zasługa p. Zel- 
w erow iczów ny, w k tó re j dośw iadczony eh 
d ło n ia ch  spoczyw ała  reżyąg rja .

W  ro li -Sam odzielnej E w y, in ż y n ie ra  i 
w łaścic ielk i fab ry k i, k tó ra  p ró b o w ała  też  
być d y re k to rk ą  tego  za k ła d u  — w y stąp ił i 
p. tiej-soEÓwna; ro le kob ie t dem oniczsycłi 
a lbo ' ż h y tn ió - ju ż  sa m o d z ie ln y c h * ^  -odtwa* a 
rż ą  ;). G eson znakom icie; P a r tn e re m  je j, 
zdegradow anym  przez n ią  z fim k cy j d y . 
re k to ra  do ro li je j  zastępcy , b y l d y r. Go­
łaszew ski. G ra  te j p a ry  s ta ła  n a  w ysokim  
poziom ie, doskonały  zw łaszcza by l dialog- 
w 3-jfu akcie. P . G olczew ski w ro li s t r y j i  
E\vy, syp iącego  co chw ila doskonalen i! X ' 
'c leśliw ein i, u w ag am i i „m yślam i*1 — ■ zbie­
ra ł  huczne ok lask i p rzy  o tw a r te j k u r ty ­
nie. P a r tn e rk ą  jego b y ła  św ietna, ja k  
zawsze, p. R apacka. P . G rzy iu a lau k a  w 
ro li Zuzi, ry w afk i E w y  w zabiegach  o m i­
łość dyr. G ołaszew skiego, w ykazała  je sz ­
cze raz  sw oje u zdo ln ien ia  a r ty s ty cz n e : 
doskonale  zw łaszcza z a g ra ła  w espół z p 
G ersonów ną scene g w ałto w n e j k łó tn i p rzy  
końcu II  ak tu . K a p ita ln y , og ro m n ie  śm ie­
szny ty p  u rzę d n ik a  pow iatow ego  u rzędu  
skarbow ego, w łaściw ie se k w e stra to ra , K ą- 
ko ła , o p og lądach  kom un is tycznych , st-wo 
rzy l p. E rw a n . RoIę m a js tr a  G ra d a ły  dob 
rze odtw orzy} p. R okossow ski.

W  ro lach  m n ie jszy ch  w y stą p ili pp. 
Zelwerowiczów na, K o strzy ń sk i, N aw rocki 
i C ielecki. D eko rac je  pom ysłu  d y r. G oła­
szew skiego w ykonał a r ty s ty c z n ie  p. J.  
Szym czyk. v;

C ałość św ie tn a  i  szczerze zabaw na.
(ł)

 o------
R o c z n e  z e f e r a c i i e  i w i ą z k y  s i r z e -  
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W  S trzem ieszycach  M ałych  odbyło się 
w alne roczne zebranie*, członków  odciski 
łu  zw iązku s trze leck iego , pod przew odnie 
tw em  w iceprezesa S t. A b ra ta ń sk eg o  i 
przy  ud zia le  zastępcy  k o m e n d an ta  pow ia 
in D. H an a k a  o raz  E. Z ary ch ty . Po s p ra  
^rozdaniach ztożou. przez ustęp , zarząd  od 
d z ia łu  n a s tą p iły  w ybory  now ych w ładz i 
kom isji rew iz y jn e j. Do zarządu  oddziału  
zosta li pow ołan i: k ie rw on ik  szkoły  F. P.o 
żek — prezes, A n to n i iła isa m sk i, W acław  
Gębicki, W ład y sław  Sośniak , Jó z e f  A nioł, 
T.eon H orodyusk i, W a n d a  M onsiorów ua. 
K om isję rew izy jn ą  s ta n o w ią  S te fan  B a ­
g ińsk i. S ta n is ła w a  D udkow ska, W ła d y ­
sław  B ałsam sk i. O ddział w S trzem ieszy ­
cach M ałych  p ra c u je  w tru d n y ch  w a ru n ­
kach  te renow ych  i m a te r ia lnyeh , dzięki je  
dpak w y trw a łe j p rac y  za rządu  a w sżcie 
gól naści k o m en d an ta  oddziału  K . M azar- 
jąc  prace zak reślo n e  p ro g ra m am i. R  ow ­
akiego s ta n  oddziału  zw iększa się, re a t 'z u  
-.tież zos ta ła  zo rg an izo w an a  druż. żeńska 
przez kom endan tkę S t. M ildnerow iię. Po 
om ów ieniu sz e reg u  sp ra w  o rg a n iz a c y j­
nych i w y tycznych  n a  na jb liższy  okn-s 
zakończono roczne zeb ran ie  odśp iew aniem  
t-e j B ry g a d y

Pudełko od konserw, rzucone w morze
przyczyną okropnych tortur

Wierzyc* się nie chcę;, że dzisiaj vv 
wieku kultury, mogą się dziuń tego i;o 
dzaju  his to r je, jaka przytrafiła  su;
dwu Bogu Juchą w innym  m a ry n a ­
rzom francuskim . . ...;.

Gi dw aj m arynarze P io tr  G uette i 
W ilhelm Bożen służyli w roku 1934 na 

' s ta tku  ' francuśkiht „ChaiuplainF
Pewnego dnia, sp rzą ta jąc  oddział 

w entylatorów , znaleźli na podłodze 
pudełko od konserw  z zielonym grosz­
kiem. Puszka była o tw arta  i do poło­
wy wypełniona jak im 5 białym prósz 
kiem.

— Co to może być? — spytał Bo­
zen (iuettea.

Ten p rzyjrzał się i powiedział:
— To chyba jakaś  .sól potasowa.
— I  ja  tak  myślę.
•—- Co z tein zrobić?
— Poprosi u wyrzucić.
Puszka Avyłeciała przez okno w 

morze.
D w aj m arynarze nie mieli pojęcia

0 tern, co w tej chwili uczynili i jak  
ten lekkomyślny gesP się na nich 
zemści.

P O R W A N IE
Upłynęło kilka, tygodni. Okręt za­

winął do portu  nowojorskiego. Tegoż 
dnia wieczorem spostrzeżono brak obu 
marynarzy.: nie wrócili na pokład.

Cóż się z nim i stało! Kzfeezy w prost 
niesamowite.

Bożen leżał odpoczywając w swej 
kabinie, gdy zjaw ił się jakiś m arynarz
1 powiedział mu, że na brzegu czekają 
na niego przyjaciele..' Ubrał' się szybko 
i opuścił statek . P rzy  w yjściu z-, okrę­
tu  czekali na niego czterej ludzie. J e ­

den z,n ich ,m ów ił po francusku,, trzej 
pozostali po .w łosku.,

— Czy zna pan m arynarza nazw i 
skietti G uette? — p y ta  jeden z nieb.

— .Oczywiście, że znam — odpowie­
dział Bozon — a co się stało?

— Nie się nie stało, tylko prosił 
żebyśmy pana przywieźli do niego, 
jest w mieście. • •

Rozm awiając, oddalili się tymcza 
sem’ od Okrętu. I  nagłe, Rożen ani się 
spostrzegł gdy siłą wepchnęli go do 
samochodu. T rzej ludzie wepchnęli 
się za nim, czw arty usiadł przy kie­
rownicy.

„ G D Z I E  P U S Z K A ? "
Po godzinnej podróży, w czasie 

k tórej nie odpowiadano Bozonowi na 
żadne pytan ia, samochód zatrzym ał 
się przed jak im ś ponurym , domem.

W ypchnięto Bożena z au ta  i zm u­
szono go do wejścia na pierw sze p ię ­
tro.

Tb, w  j ak ie jś  izbie pokazano mu 
P io tra Guette. Byl skrępowań - sznu­
ram i i okropnie pobity. Rozłączono 
ich, zanim jeszcze zdołali wymówić 
słowo do siebie.

— Co, zrobiłeś z puszką? — spytał 
jeden z drabów Bożena.

— Z jak ą  puszką?
— Nie udaw aj głupiego, bo mamy 

sposoby, by ci odświeżyć, pamięć.
Bożen zrobił wysiłek pamięciowy 

i nagle w myśli zobaczył pustą  puszkę 
po zielonym groszku, którą wyrzucił 
w morze.

— Jeżeli chodzi wam o. puszką po 
zielonym groszku, znalezioną w od­
dziale w entylatorów , to wrzuciłem ją  
do morza.

Nic tak nie zdobi  P a ń , 1 jak piękna .i c z y s ta  cera.  w
. T:o..potęguje powdb , i ,uwydatnia wygląd iBtpdzjepczyj 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, pj,pm, ^
• —  —  S t o 3 U j ą ć  >v !-<; > ’ /  • i ^

|  Krem I mydle „LACTOLIM”
Ś t n ^ a a m a m  ■ n n  a ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. ——

Misjonarze wśród ludożerców
Na w yspach  S a lom ona

W Rzymie przebyw a obecnie wi- 
karju sz  apostolski W ysp Salomono­
wych, M gr. Wadfe, k tó ry  wkrótce Wy­
biera się z pow rotem  do swych odle­
głych m isyj. M gr. W ade w czasie sw ej 
drogi pow rotnej zatrzym a się przez 
pew ien czas w Stanach Zjednoczonych 
gdzie wygłosi szereg odczytów na te. 
m at pracy m isyjnej, w yśw ietlając 
przytem  film, nakręcany na wyspach 
Salomona przez pracujących tam  mi­
sjonarzy M arystów.

Działalność apostolska o. o. M ary­
stów daje już dosyć znaczne rezultaty . 
Dzięki m isjonarzom  pow stały dwa 
wielkie szpitale, liczne sierocińce, 
szkółki i ochronki. Siedziba w ikarju- 
sza apostolskiego znajduje  się w D ie­
ta  na w yspie Bouganville, jednej z 
g rupy  wysp Salomona. Na wyspie tej 
położonej na  samym równiku, miesz­
ka przeszło- 50.009 zupełnie dzikich ta 
byków , wśród których dziś jeszcz*

m

ludożeretwo p rak ty k u je  się nader 
często. P raca  m isjonarzy je s t bardo) 
trudna  w tych stronach i właściwie 
każdemu m isjonarzowi grozi śmierć z 
rąk  tubylców, k tórzy są nieufni i bar­
dzo płochliwi i nieraz nie tyle z n ie ­
nawiści co poproś tu ze s trachu  przed 
nieznanym i białymi chw ytają się 
gwałtownych środków obrony. To też 
daieło nawrócenia może się na  wy 
spaeh Salomona dokonać jedynie p > 
bardzo długiej i mozolnej pracy, peł­
nej cierpliwości i dobroci.

Już  Dziś na skutek Wytrwałości 
M arystów przeszło 21.000 tubylców 
w yznaje wierę chrześcijańską, w trale 
cie przygotow ania do Chrztu św. jes t 
drugich 20.000 Biskup W ade większość 
swego czasu spędza w lodzi m otoro­
wej, k tórą objeżdża poszczególnie phi. 
edwki m isyjne, rozrzucone szc.-pko po 
m niejszych i większych wysepkach.

T T

HHHsanfflSREs:

TEATR MIEJSKI W SOSNOW CU
D z iś  d n ia  28 m a ja  r  b .

o godz 20.30
Geny miej c: cały parter 95 gr. 

cała góra 25 gr.

f . J I M i J I L L ”
S w ie in a  k o m e d ja  m u z y c z n a  w  4 o b ra z a c h . 

P r z e d s p r z e d a ż  b i le ló w  w  f irm ie  P . W . C z e c h o w sk ie g o .

Nie uwierzyli jego słowom I ■ za • 
częli zadawać mu najstraszliwsze, to r 1 
tu ry , by powiedział,-gdzie ukry ł pusz­
kę. - . , i

Przywiązywali- go do 'klamki, ferii-' 
po głowie, parzyli papierosem  w - czo-> 
ło, a przytem  pow tarzali ciągle: • - *

— Powiedz, gdzie puszka? ■ 
„ W A R T A  B Y Ł A  8.(MH> D o Ł A R Ó W "

Gdy widział, że nie u ra tu je  się  w 
iuny sposób, postanowił zmyślić sobie 
jakąś historyjkę o nieszczęsnej puszce

W y jęcza ł- więc w śród' m ęczarni:
— Sprzedałem  puszkę za 45' dola­

rów.
Jego  prześladowcy wybuchnęli ha­

łaśliwym. śmiechem.
Jeden  z nich powiedział:
— Głupcze, to było w arte 8 tysię­

cy dolarów.
— Zwrócę- wam tę sumę — w y ją - - 

kał Bożen, chcąc pozbyć się okrop­
nych ludzi — mam we F ran c ji 300 ty ­
sięcy franków .

-— A  to, co innego, o tern możemy 
pogadać — odpowiedzieli gangsterzy.

W ysłali depeszę do żony Rozena, 
by przysłała w ykup, a, tym czasem » 
więzili nieszczęśliwego.

W  N I E W O L I  U  G A N G S T E R Ó W
M oz!li go ze sobą z New Y orku do 

F ila  dcl fj i, z F ilad e łłji do New Je rsey  • 
stam tąd do A tlantic  City. N ie zada­
wali mu więcej to rtu r, ale nie pozo­
staw iali go ani na chwilę samego i 
grozili, że zastrzelą go, jak  psa p rzy  
najm niejszej próbie ucieczki. Jego  to ­
warzysza nie wiadomo czemu w y p u - , 
śeili, zagroziwszy mu s tra sz liw m a  
skutkam i, o ile puści z ust parę o tern, 
co widział.

Po miesiącu, gdy mieli już dosyć 
strzeżenia Bożena, a  pieniądze oczy­
wiście nie nadchodziły, herszt bandy, 
zawezwał nieszczęsnego m arynarza i 
spytał: ■' " . . .  :. ?

. — ' Gży masz rzeczywiście pieriią- 
dze? ,, . . . . . .  >;•

— Mam. . . .  i
.;— Gzy . jeśli cię wypuścimy'-, zobo-’

wiążesz się po powrocie do F ran c ji 
w \'płacić obiecaną sumę naszemu czło­
wiekowi?

— Oczywiście.- -
Umówili się, więc, w ten sposób,, 

że gdy Rożen wróci do domu, będzie 
się przechadzał po-' pustych ulicach 
H avru  z ośmioma tysiącam i dolarów 
w kieszeni. W ówczas podejdzie do-nie 
go człowiek i powie jako umówiono 
hasło:

— Segge i Y vette są chorzy.
Serge i Y vette były to im iona dzie

ci mai-ynarza. Tem u człowiekowi miał 
wręczyć pieniądze.

Oczywiście obiecał wszystko. 
W Y M I A R  S P R A W I E D L I W O ,ŚUf

°o powrocie do F ran c ji Rożen za­
wiadomi! o wszystkięm policję. Ta 
dała znać policji am erykańskiej i całą 
bandę udało się schwytać.

Przed kilkom a dniam i stanęła  
przed sądem  w New Yorku. Wszy" 
stkich skazano. Szef bandy korsykaiU 
czyk otrzym ał aż 44 lata  więzienia, a 
sędzia Acinszował m arynarzow i suk­
cesu.

U n ś £ ¥ /3 n n !e m e  a k t i s z a r k i
W  d n iu  24 bin. p rzed  sądem  a p e la c y j­

nym  w W a rsza w ie  odbyła sic  ro zp raw a  
przeciw ko akuszerce A lb in ie  J a k u b o w ­
sk ie j (S trzem eszyce, S ław kow ska 844), k tó  
r a  dokonała  o p era c ji spędzen ia płothą 
m ieszkance S trzem ieszyc Jó zefie  K om o­
row ej, o ezeiu sw ego czasu  p isah śm y .

Ja k u b o w sk a  zos ta ła  przez sąd apołaejrj 
ny  un iew inn iona.

 :o : -

Ofiary
P raco w n icy  H u ty  B ankow ej w D ąb ro ­

wie — w ydzia łu  e lek trycznego  n a  o s ta t-  
jiiom wal nem  zeb ran iu  p o stan o w ili opo-' 
d atkow ać się dobrow olną sk ład k ą  n a  
rzecz budow y p o m nika  ś. p. M a rsz a łk a  
P iłsu d sk ieg o , k ló ry  m a  s ta n ą ć  w D ą b ro -’ 
wie. T ym  sposobem  pracow nii-y  H u ty  ch cą  
u paro tę fu ić prsicą i ideę Z m arłcrro W odza 
N arodu  ś. p. M arsza łk a  P iłsu d sk i ega.



B P O D Z IĘ K O W A N IE .

Dr. Merowi w Katowieacfi
BYNEK 8, 

byłemu lekarzowi chorób skórnych 
wenerycznych i kobiecych w Berlinie 
składam serdeczne -Bóg- zapłać4* za 
wyleczenie mnie z przewlekłej cho­

roby skórnej.
M. S.

J\i inner akt: 1957/84.

Gowitszczenie
© Kcytacp nieruchomości

'Kom ornik Se4o Grodzkiego w D ąbro­
wie Górniczej rewiru Ii-go Jan  Duda, 
m ający kancelarie w Dąbrowie Górnicze j 
mi Sienkiewicza Nr. 11 na podstawie ar?. 
U76 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wia 
ilwjnoset, ze dnia 1 tipca 1995 r. o godz. 
i-.; vv <-:-•>.> ni terminie odbędzie sio sprze­
daż w drodze publicznego przetargu na- 
Jeżącej do dlużniezki S tefanji Września- 
kowej nieruchomości miejskiej, położonej 
w Dąbrowie G. przy ul. Kondratowicza 
Nr. ll_b, składającej sie z placu o powie­
rzchni 400.2 in.tr. kwadr, i zabudowali, prze 
wuw-zonyeh na. mieszkania. Nieruchomość 
ma urządzoną księgą hipoteczną Nr. 298, 
przechowywaną, w Wydziale Hipotecz­
nym przy Sądzie Grodzkim w Będzinie.

Nieruchomość oszacowana została nu 
anatą zł. 10000.—, cena zaś wywołania wy­
nosi zł. 7.5<H1.—.

Przystępujący do przetargu obowiązą 
»y jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 
1600.—.

Rękojmie należy złożyć w. goto- 
wiźnie albo w_ tak ich papierach 
wartośeiowycli bądń- książeczkach wkład­
kowych instytucji, w których wolno umie 
szczać fundusze małoletnich. — Papiery 
wartościowe przyjęte hedą w wartości 8/4 
częśi-i ceny giełdowej. Przy licytacji bę­
dą zachowano ustawowe warunki iicyia- 
«yjne, o ile dodatkowein puhlieznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiado­
mości warunki odmienne. — Praw a osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw ­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą, dowodu, 
źe wniosły powództwo o zwolnienie nie- 
ruehomośei łub jej części od egzekucji i że 
^zyskały postanowienie właściwego Są­
du. nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać ńieru-boitiaść w 
‘dni powszednie od .godziny 8-c.i do 18-ej 
Akta żaś posfęiiowania' cgzck'ncy.u ego' ni-5 
Juk przeglądać w sądzie grodzkim w Oą._ 
feyowie Górniczej, ul. Kościuszki Nr. SI.
Unia' 23 maja 1935 r.

Komornik JA N  BUBA.

LECZNICZA
chor. wefteryeznyeh i skór. „Pomoc" 

Sosnowiei, Slenkiewieza 1? a 
Czynna: 10 - 1 i 4 -7  pp., w św ięta: t l - l  

W izyta 5 złotych.
Ł — ■— W— i  .-i

Przyjechał z Warszawy ns 2 dni 
K R Ó L JA S N O W ID Z Ó W

Waetaw P yffe lo
Mówi przyszłość zd u m iew aą-o  
tra fn ie . Przyjm uje cały  dzień. J\j 
Adres: SOSNOWIEC, 3 Maja U  Ju  
Hotel „Cen- '
ira ln y  pokój f-

©BPłS. CO. 401/35.

Wezwanie

.Gruźlica płuc corocznie, nierobiąs różni 
ey dla pici, wieku i sianu, bosi asił-jorij 
hujzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, fcronebitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOLAN • AGE"
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu­
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel.

Nr. Km. 1087/34, 146, 344:35.

O B W IE S Z C Z E N IE
Komornik Sądu Grodzkiego w Olkuszu 

P io tr Slota na m o c y  art. 604 K. P. C. ob­
wieszcza, że odbędą się następujące licy­
tacje ruchomości.

1) w dniu 5 czerwca 1935 r. od godz. 9 
w Wolbromiu, składających się z. au tobu­
su firm y „Citroen". Nr. rejestr. EL. 72926, 
m otoru 1784, podwozia 1(1659-1 w stanie 
średnim na 14 osób i 2 obsługi, oszacowa­
nego na 1060 zł. należącego tło Paw ła ‘M i­
chalczyka. na zaspokojenie pretensji F ir ­
my „Citroen‘‘ w Warszawie,

2) w dniu 6 czerwca 1935 r. od godz. 12 
w Sławkowie w młynie Beehnica, składa­
jących się ze 131 metrów mąki żytniej 65 
proc., oszacowanej na. 3275 zł. — na zaspo­
kój c nie pretensji F irm y „Landw irtsehaft- 
łiehe Zent-ralgenossemiehalT4 w Poznaniu,

3) w- dniu 6 czerwca 182-5 r. od godz. 12 
w Sławkowie w  cegielni GarmwłewieZR, 
składających się z jjtfłjl sztuk cegły iraU- 
nej i 88800 sztuk cegły surowej (niepsilo-

Ue.i). oszacowanej na łączną sumę 1470 zł. 
— na zaspokojenie, .pretensji. Anzelma 
Garinnlęwicza zam. w Warszawie.

Licytacja, wśzystkieh wyżej wym ienio­
nych ruchomości odbędą się od połowy 
ceinr oszacowania.

Ruchomości oglddać można w dniu, 
miejsćn ifwn-ic peddnwtn.
O lkusz/dnia -23 ma ja  .1935 r.

Komornik PIOTR SŁOTA’.
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Nr. 127

z ł .  1 5 ®™
Ze okazaniem lego kuponu 
w feeifiym folo -  składane 

kamera

o d1 a k ' ’ B Bte

.  1 2 5 2

IFołr.u do *Jnia /5. l'ł. »P35,
Kcdelc Sp. z o. o.' — W*r«*w«, pi. N*pef#tm« 5 .

Do nabycia jedynie w następującychfirm ach  : -

„O P T O F 0T ", Sosnowiec, 3-go Maja 11 
H H H E L U f Sosnowiec, Modrzejewska 1

USUWAJA 
?

C H R V P K R  
i p S Z N O S Ć  

BOLE ©ARBŁA

IUMSE
Ai»TtMA m^gąsec KIEGO w WĄflSaAwts.u».I"t7A 16. 
Sprl«ła]A i »Mą<5y T-tocif?a».

.O GŁO SZEN IE
Podaje się; <h>,; publii /my wbułemóśei, 

że przeprowadzą się likwidację firmy 
T-wo Handlu Skórami Zjednoczonych 
Szewców Spółka z ograniczoną odpowie-,
dziabiością w Sosnowcu. K aneelarja Li­
kw idatora m ieści się u Michała Zwolskie- 
go w Sosnowcu przy- ul. M ałachowskiego  
Nr. 2-a i czynna jest codziennie w dni po­
w szednie od godz. 12 do godz. 14_ej.

Likwidator T-wą Handlu Skórami 
Zjednoczonych Szewców? Sp. z Ugr. 

odp. iv Sosnowcu
M ICHAŁ Z WOLSKI.

HZ I * !
N ajpopularniejsza gw iazda H ollyw oodu GERTRUDA MICHAEL 

w w ielkim  sensacyjno - eęptyczny-m dram acie p. t.w w %

K IN O

przy współudziale PAUL CABANACH. 
NADPROGRAM: TYGODNIK PARAMOUNT!! I  PATA.

W kró tce! Największy przebój sezonu „N IE  CHCĘ WIEB21BC 
KIM JESTEŚ'"'z Lianą Haid i Gustawem Frgliłiehetn.

Sąd Grodzki w Sosnowcu, wzywa ni- 
niejsze-m, obecnego posiadacza zaginione­
go weksla i.n blanco na tysiąc złotych, z 
wystawienia Fajwla Ostrego, aby w cza­
sokresie 60'dni od dnia ogłoszenia niniej 
szfego wezwania, zgłosił się w Sądzie 
Grodzkim w Sosnowcu i okazał weksel Są 
dowi. Po upływie wyznaczonego term i­
nu, Sąd uzna weksel, na zasadzie art. 91 
Itozp. o . prawie wekslowcm za umorzony. 

Sędzia Grodzki: I. Wpj>*ikonis 
żą zgodność: Ju ljan  Boba 

Sekrearz Sądu.

Do w i a t o i o ś o !
Lekarzy Dentystów

IW dniach ód 30 m aja do 2 czerwca r. b. 
W Warszawie odbędzie się kurs nowocze­
snej protekt-yki profesora D-ra Antona 

Lopsa.
Uczestnicy, korzystają z ulgi kolejowej 

S6 proc. w drodze powrotnej.
Związek Lekarzy Dentystów w Polsce 

\ -  -Zarząd główny Warszawa, Leszno 4tt.

Dziś! A rtysta z bożej łaski, który oczarował świat swoim gło­
sem i grą JOSE MOJ1CA porywający tenor s t w o r z y ł  nową ka- 

piiulną kreację w arcyfilm ie

K i n o  T e a t r

E D E N
B % U S I 6 l l i S

% A 0

NADPROGRAM: TYGODNIK FOX A.

Wznowienie arcydzieła polskiego!: j

KINO

p j p f i

M Ł O D Y  L A S

•.'? , a ; . ;  W.-. - 4 v • - s i ■ V' : ’
W r o l a c h -  gl.: Kwiat aktoistw a poiksićgo M  ARJA BOGDA, A- 
DAM BRODZISZ, B. SAAIBORSK-I,"JUNOSZA STĘPOWSKI, 
STEFAN JARACZ, M . ZNICZ, M CYBULSKI; TURKÓW i W.

WALTER...

’I f c k  JAljA - CENY M IEJSC OD 25 GROSZY.

POTRZEBNY chlop-iec na dokoncBcmie 
praktyki do wędliniarni. Warszawska. 1-4, 
Jó z e f . Kosę. isgUSfc
INTELIGENTNA młoda panienka z dn- 

■ brcj rodziny,- poszukuje miejsca do- dzieci 
ewentualnie santolnej osoby. Łaskawe zgfo 
szt nia kierować „Fypres'4 Dąbrowa pod
l Młoda/4.  ■
POTRZEBNY fryzjer z ondulacją. Bę-
dzin. Grobla 5. _______ __________
ZA wyszukanie jakiejkolwiek pracy sta­
łej, dam letnisko -przez 3 lata. Wiado­
mość adm inistracja. __________ __
POTRZEBNY' u (//cii do warsztatu rzeźni­
czego. Wiadomość Sosnowiec, Będzińska
13. CypUński.  ___________    ,
POTRZEBNA samodzielna panna do szy­
cia zaraz. Sosnowiec, P rosta  5 m. 10. 
ZDOLNYCH cholewkarzy poszukujemy 
natychm iast: reflektujem y tylko na siły, 
polskie. Spółdzielnia „Obuwnik44 w K a­
towicach ulica Młyńska 4.

wey 
-ba 6.

UMEBLOWANYr pokój z esebnem 
ścieni do wynajęcia. Sztajnic, Kowal

ZGUBIONE

ZGUBIONE: Wyciąg z ksiąg ludności wy 
dany na imię Anieli Grzybowiez, gm. Wiś 
niowa, po w. Sandomierz i akt ślubu Asii- 

1 ceta i Józef Grzybowiez, unieważnia się. 
ZAGINĄŁ weksel ńa 300 zł. in blanco wy 
stawiony przez - ■ M arjana Wacdawezyka,
ktbi v się uniew ażnia. __
HEN RYKOWI RAJ CZY K OWŚKIE-M U 
skradziono legitymacje urzędnicze wyda­
ne przez Inspektorat szkolny w Sosnowcu 

' i książeczkę wojskową1 wydaną przez P. K, 
IT/ Sosnowice, które Unieważnia. 
NIRENRERG Chil zgubił książkę wojsko 
wą. wydaną przez PKU. Sosnowiec.

R O Ż N E
PISA N IE  wniosków i podań do urzędów 
wszelkich infonnaeyj i porad prawnych 
udzielą chętnie i sprawnie prawnicy. Zglo 
szenia pod: „Bratnia Pomoc" Studentów, 
Uniwersytetu Poznańskiego, Poznań, św.
M arcina 40, tel. 39-46.___ ________________
PANIĄ, której się kłaniałem z tramwa­
ju  w niedzielę wieczorem na Kos/elewie, 
proszę o kilka słów do „Fxpres.u4‘ w Dą­
browie pod Nr. dowodu 86,5.

‘̂ y d sw c a  Rc{«na MoBsioriska. Dr»fe. „Espres Zaziębia" Sesnowiec, Teatralna 1. M . 4-94. KedsŁlor cdp. LiU'jan florgfei.


